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Cena 50 gr N r 119 (6466)

N IE D ZIE TA . 23. V . 65 r,

Na razie na 24 godziny

Pisarze 
Ziem Zachodnich

Kontynuują
obrady

O LS ZTY N  PAP. W  sobotę 
uczestnicy V I I I  Z jazdu P isarzy 
Ziem  Zachodnich i Północnych 
obradow a li w  4 sekcjach.

W  Rucianem  obradowała sek­
cja poezji. R eferat „Poezja pol­
ska a Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne” w yg ło s ił P io tr  K U N C E ­
W IC Z. Po dyskus ji nastąpiło 
o tw arc ie  w  leśniczówce Pranie 
p u n k tu  muzealnego poświę­
conego K . I .  G ałczyńskiem u.

W Santo Domingo
umilkły strzały
L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  o  g o - 

f lz in ie  18, c z a s u  w a rs z a w s k ie g o , 
W esz ło  w  ż y c ie  w  S a n to  D o m in g o  
p o r o z u m ie n ie  o  2 4 -g o d z in n y m  z a ­
w ie s z e n iu  b r o n i .

K  N a ty c h m ia s t  p o  w e jś c iu  w  ż y c ie  
o k ła d u  o  z a w ie s z e n iu  b r o n i  p r z y ­
s t ą p i ł y  d o  p r a c y  s p e c ja ln e  e k ip y  
r a tu n k o w e  o c h o t n ik ó w  i  le k a r z y  
p o d  p a t r o n a te m  C z e rw o n e g o  K r z y ­
ż a . E k ip y  te  z a c z ę ły  u d z ie la ć  p ie r ­
w s z e j p o m o c y  r a n n y m  i  p r z e w o ­
z ić  i c h  d o  s z p i ta l i .  R ó w n o c z e ś n ie  
z a ję to  s ię  g r z e b a n ie m  z w ło k ,  ł t ó r e  
z a le g a ją  u l ic e ,  c o  g r o z i w y b u c h e m  
.e p id e m ii.
' S p e c ja ln a  g r u p a  w y s ia n a  p rz e z  
O N Z  o d w ie d z i ła  t r z y  s z p i ta le  w  
S a n to  D o m in g o .  P r z e d s ta w ic ie le  
O N Z  p o d a l i  d o  w ia d o m o ś c i,  że sp o ­
ś r ó d  1 700 r a n n y c h ,  k tó r z y  p r z e ­
w ie z ie n i  z o s ta l i  d o  ty c h  s z p i ta l i ,  
z m a r ło  w  c ią g u  o s ta tn ic h  g o d z in  
O k o ło  200. W a r u n k i  w  s z p ita la c h  
Pą b a rd z o  c ię ż k ie .

O r g a n iz a c ja  N a r o d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  w y s u n ę ła  p r o p o z y c ję  a ż e b y  
p r z e d łu ż o n o  r o z e jm  n a  d a ls z ą  d o ­
b ę . E k ip y  r a tu n k o w e  n ie  m o g ą  b o ­
w ie m  w  ta k  k r ó t k im  cza s ie  u d z ie ­
l i ć  p o m o c y  w s z y s tk im  r a n n y m .

Trwają masowe naloty na DRW

100 tys. Amerykanów
w Wietnamie Południowym?

* 1 *

Kandydaci wśród wyborców
PR AC O W N IC Y Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego Budo­

wnictwa Rolniczego w Szczecinie spotkali się wczoraj z kan­
dydatem na posła Stanisławem G R Z Y W lN S K IM  i kandydata­
mi na radnych: Józefem KO ŁDRASEM , Mieczysławem KO - 
fŚCIESZĄ, Anną JUROWĄ, Stanisławem B O CH EN KIEM . Jó­
zefem D Z IE D Z IC K IM . Gości powitał z-ca dyrektora PUBR  
Franciszek KO PA CK I. Wprowadzenia do dyskusji dokonał 
kandydat na posła Stanisław G R ZY W lN S K I. 
ł .UCZESTNICY spotkania w  
swoich w ypow iedziach na jw ię ­
cej uwagi i tro sk i pośw ięcili 
sprawom  związanym  ze specy­
fiką pracy przedsiębiorstwa.
Szczerze i po gospodarsku m ó­
w ili o sposobach zaradzenia 
jedne j z najw iększych bolączek 
swego zakładu — b rakow i rąk 
do pracy. W skazywano na p rzy 
czyny tego z jaw iska, a w ięc 
m . in . na ciężkie w a ru n k i b y ­
towe pracow n ików  oddelego­
w anych do PGR, na trudności 

dojazdem. Podkreślano ko -

Ciężkie walki z partyzantami
NO W Y JORK — LO ND YN PAP. Odrzutitowce amerykań­

skie startujące z lotniskowca „Coral Sea” i dokonały w  nocy 
z piątku na sobotę dwóch nalotów na terytctorlum DRW, ata­
kując obiekty położone w  odległości około 2 200 km na połud­
nie od Hanoi. Rzecznik wojskowy USA oświviadczyl, że pierw­
szy z nalotów odbywa! się całkowicie w  wa/arunkach nocnych. 
Samoloty były silnie ostrzeliwane przez artrtylerię przeciwlot­
niczą DRW.

D r u g i  n a lo t  r  m ia ł  m ie js c e  w  g o ­
d z in ę  p o  w s c h h o d z ie  s ło ń c a . B o m ­
b a r d o w a n o  i  o s t r z e l iw a n o  r a k ie ­
t a m i  d r o g i ,  m o o s ty  i  in n e  o b ie k t y .

W e d łu g  R e u te e r a ,  w  s o b o tę  90 s a ­
m o lo tó w  a m e r y y k a ń s k ic h  a ta k o w a ło  
in s ta la c je  w o js s k o w e  w  o d le g ło ś c i 
88 k m  c d  I la n n o i .  A g e n c ja  z a u w a ­
ża , że  w  s o b o t tę  s a m o lo ty  U S ‘A  w  
s w y c h  r a jd a c h  z b l i ż y ł y  s ię  n a jb a r ­
d z ie j  d o  H a n o i j ,  o d  p o c z ą tk u  n a lo ­
tó w  n a  D R W  w  l u t y m  b r .  B y ł  to  
c z w a r ty  w y p a d le łc ,  ze  p i r a c k ie  s a ­
m o lo t y  U S A  p r z e k r o c z y ł y  20 r ó w ­
n o le ż n ik .

W  a t a k u  w z ic ę ło  u d z ia ł  40 s a m o ­
lo tó w  F-105 o ra a z  50 in n y c h  o d r z u ­
to w c ó w .

W  d o n ie s ie n ia c h  z  P łd .  W ie tn a ­
m u  a g e n c je  z a c h o d n ie  s y g n a l iz u ją  
c ię ż k ą  b i tw ę  m i ę d z y  s i ła m i  r z ą d o ­
w y m i  i  p a r t y z a n t k ą  w  p o b l iż u  
B e n  C a t, w  o d l e g ło ś c i  o k o ło  50 k m  
n a  p ó łn o c  o d  S a j g o n u .  S i ł y  p a t r i o ­
ty c z n e  o s t r z e la ły  t ę  m ie js c o w o ś ć  z 
m o ź d z ie rz y . N a s t ę p n ie  w y w ią z a ła  
s ię  w a lk a .  55 ż o ł n i e r z y  s i l  r z ą d o ­
w y c h  z g in ę ło . P o n a d t o  p o n ió s ł 
ś m ie r ć  tz w .  d o r a d c a  w o js k o w y

n y m  z a d a n ia  s ta w ia n e  w  P r o g r a ­
m ie  W y b o r c z y m  w  r ó ż n y c h  d z ie ­
d z in a c h  g o s p o d a rc z e g o  i  s p o łe c z n e ­
g o  ż y c ia  n a sze g o  m ia s ta .  (h s )

U S A , a  d w a j  i n n i  A m e r y k a n ie  z o ­
s ta l i  r a n n i .

W  H a n o i p o d a n o , ż e  p o d c z a s  
p ią t k o w y c h  n a lo tó w  n a  D R W  s t r ą ­
c o n e  z o s ta ły  t r z y  s a m o lo ty  a m e ­
r y k a ń s k ie .

Jak dow iaduje się waszyng­
tońsk i korespondent U P I, w  Pen 
tagonie odbyła się ostatn io na­
rada, na k tó re j rozpatryw ano 
sprawę poważnego zwiększenia 
liczebności am rykańskich  sił 
zb ro jnych  w  W ietnam ie Po łud­
n iow ym . Obecnie na te ry to ­
r iu m  tym  stacjonuje około 50 
tys ięcy żo łn ierzy am erykań­
skich, w  tym  około 18 tys. bez­
pośrednio zaangażowanych w  
walce (14 500 „m arines”  i 3 500 
spadochroniarzy). K rążą pogło­
ski, że liczba żo łn ierzy am ery­
kańskich  w  W ietnam ie Po łud­
n iow ym  może wzrosnąć do 100 
tys.

nieczność przestrzegania p ra w i­
dłow ości program ow ania inw e­
s ty c ji ro lnych , ich celowości, 
podniesienia jakości w ykona­
nia.

A le  n ie  t y l k o  s p r a w y  z  „ w ła s n e ­
g o  p o d w ó r k a ”  b y ł y  te m a te m  w y ­
p o w ie d z i  d y s k u ta n tó w ,  z  g o s p o d a r  
s k ą  t r o s k ą  m ó w i l i  o n i  o k o n ie c z ­
n o ś c i p o d n ie s ie n ia  e s te ty k i  m ia s ta ,  
p o s z a n o w a n ia  d o b r a  s p o łe c z n e g o , 
u z u p e łn ie n ia  s ie c i h a n d lo w e j.

K a n d y d a t  n a  ra d n e g o  M ie c z y ­
s ła w  K O S C IE S Z A  s w o je  w y s tą p ie ­
n ie  p o ś w ię c i ł  z a g a d n ie n io m  p o l i t y ­
k i  m ie s z k a n io w e j ,  s łu ż b y  z d r o w ia  
i  p e r s p e k ty w o m  b u d o w n ic tw a  m ie ­
s z k a n io w e g o .

N a  z a k o ń c z e n ie  g lo s  z a b r a ł  k a n ­
d y d a t  n a  p o s ła  S ta n is ła w  G R Z Y -  
J t l N S K l ,  k t ó r y  p r z e d s ta w ił  z e b r a -

C Z Y  W Y Ś C IG  z o s ta ł j u ż  r o z ­
s t r z y g n ię ty ?  W s z y s tk o  w s k a ­
z u je ,  że  ta k .  J e s te ś m y  n a  
d r u g im  m ie js c u  z m in im a ln ą  
p r z e w a g ą  n a d  z e s p o łe m  N R D . 
D ru g a  p o z y c ja  za  m ą d rz e  
k ie r o w a n y m  ta k t y c z n ie  z e ­
s p o łe m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o  je s t  n a  p e w n o  s p o r y m  s u k  
ce se m .

O s ta tn i  e ta p  W y ś c ig u  P o k o ­
j u  p r o w a d z i  z T o r u n ia  d o  
W a r s z a w y  i  l i c z y  215 k m .

N a  z d ję c iu :  K u d r a  f i n is z u ­
j e  n a  b ie ż n i s ta d io n u ,

C A F

Dziś finisz Wielkiego Wyścigu

Wybory
prezydenta Austrii
W IE D E Ń  P A P . W  n ie d z ie lę ,  23 

b m . o d b y w a ją  s ię  w  A u s t r i i  w y b o ­
r y  p r e z y d e n ta  R e p u b l ik i .  Z o s ta n ie  
w y b r a n y  n a  sześć la t ,  w  g ło s o w a ­
n iu  p o w s z e c h n y m , c z w a r t y  k o le j ­
n y  p r e z y d e n t  p o w o je n n e j  R e p u b l i ­
k i .

Z  r a m ie n ia  S o c ja l is ty c z n e j  P a r ­
t i i  A u s t r i i  CSPO E) F R A N Z  J O N A S , 
z r a m ie n ia  A u s t r ia c k ie j  P a r t i i  L u ­
d o w e j  (O E V P )  d r  A L F O N S  G O R - 
B A C H .

Tonie statek
norweski

N O W Y  J O R K  P A P . N o r w e s k i  s ta ­
t e k  „ L io n n e ” , k t ó r y  z d ą ż a ł d o  W e ­
n e z u e l i  z a c z ą ł n ie s p o d z ie w a n ie  t o ­
n ą ć  n a  A t la n t y k u  w  o d le g ło ś c i 
1 200 k i l o m e t r ó w  n a  p o łu d n ie  o d  
G r e n la n d i i .  G d y  p o m ie s z p z e n ia  s ta t  
k u  z o s ta ły  z a la n e  p rz e z  w o d ę , za ­
ło g a  p o r z u c i ła  to n ą c y  f r a c h to w ie c  
s c h o d z ą c  d o  ło d z i  r a tu n k o w y c h .  
O d e b ra w s z y  s y g n a ły  S O S , n a  p o ­
m o c  je d n o s tc e  n o r w e s k ie j  p o s p ie ­
s z y ły  s ta t k i  z n a jd u ją c e  s ię  w  p o ­
b l iż u .  Z d o ła ły  o n e  w z ią ć  n a  po ­
k ła d  25 m a r y n a r z y .  D w ó c h  c z ło n ­
k ó w  z a ło g i  „ L io n n e ”  z a g in ę ło ,  g d y  
s i ln a  f a la  w y w r ó c i ła  ic h  t r a t w ę .  
P o s z u k iw a n ia  t r w a ją .

leilnoczesna kraksa 
7 samochodów

B O N N  P A P . N a  s ie d e m  g o d z in  
m u s ia n o  w  c z w a r te k  w s tr z y m a ć  
r u c h  n a  a u to s t r a d z ie  m ię d z y  H a m  
b u r g ie m  a  H a n o w e re m  z p o w o d u  
m a s o w e j k r a k s y  s a m o c h o d o w e j w  
p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i  F a l l in g b o s te l .  
K a ta s t r o f ie  u le g ło  s ie d e m  s a m o c h o  
d ó w , p r z y  c z y m  je d n a  o so b a  zo ­
s ta ła  z a b i ta  a  c z te r y  c ię ż k o  r a n n e .
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STRONA 2

20 lat KBIT
Akademia i uroczystości v  Szczecinie

Centralna
akademia

uj W a rs z a w ie
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  

29 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  K o r ­
p u s u  B e z p ie c z e ń s tw a  W e w ­
n ę tr z n e g o ,  w  s o b o tę  w  K l u ­
b ie  M S W  w ' W a r s z a w ie  o d  b y  
la  s ię  c e n t r a ln a  a k a d e m ia .

W  P r e z y d iu m  z a ję l i  m ie j ­
sca  m . i n . :  c z ło n e k  B iu r a  P o ­
l i t y c z n e g o  K C  P Z P R , m in i ­
s te r  O b ro n y  N a r o d o w e j,  M a r  
s z a le k  P o ls k i  — M a r ia n  S P Y ­
C H A L S K I ,  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R  — W ła d y s ła w  W IC U  A ,  
m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  —  g e n . d y w .  M ie c z y s ła w  
M O C Z A R , s z e f G łó w n e g o  Z a  
r z ą d u  P o l i t y c z n e g o  W P  —  
g e n . d y w .  J ó z e f U R B A N O ­
W IC Z ,  d o w ó d c a  w o js k  w e w ­
n ę t r z n y c h  —  g e n . b r y g .  d r  
T a d e u s z  P I E T R Z A K ,  d o w ó d ­
ca  W O P  —  g e n . b r y g .  E u g e ­
n iu s z  D O S T O J E W S K I.

P r z e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i  —  
m in .  M .  M O C Z A R , d o w ó d c a  
K B W  —  g e n . B r .  K U R I A T A  
i  M a r s z a łe k  —  M . S P Y C H A L ­
S K I .

PRZED 20 laty powołany został do życia Korpus Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego. Żołnierze KB W  pełnili niełatwą służ­
bę, na nich przede wszystkim spoczywał ciężar w ałk i z ban­
dami i reakcyjnym podziemiem. Obecnie zmieniły się zada­
nia Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego —  lecz tak jak  
zawsze jest on gotów do niesienia pomocy społeczeństwu. 
Znany jest udział żołnierzy z granatowymi otokami w  lik w i­
dacji skutków klęsk żywiołowych, w  rozmińowywaniu tere­
nu, usuwaniu niewypałów, wreszcie ich udział w  czynach spo­
łecznych na rzecz miast i  gromad.

W CZO RAJ w  sa li O peretk i 
Szczecińskiej odbyła się u ro ­
czysta akadem ia z okaz ji X X -  
lecia K B W . P rz y b y li na nią 
I  sekretarz K M  PZPR S tan is ław  
B A R T C Z A K , sekretarz K W  
PZPR Józef ŁO CH O W ICZ, pre­
zes W K  Z S L Ignacy K O N K O - 
L E W S K I, przewodniczący P re ­
zyd ium  M R N  H e n ryk  Ż U K O W ­
S K I, przewodniczący W K  FJN 
pro f. d r  P io tr  ZA R E M B A . W 
prezyd ium  akadem ii zasiedli 
także dowódca G arn izonu Szcze 
cińskiego gen. S tan is ław  A N ­
TOŚ, kom endant w o jew ódzki 
M O  p łk  M ich a ł C H L E W IC K I 
i  z-ca kom endanta w o je ­
wódzkiego MO, dowódca B ry ­
gady W OP p łk . Roman W A ­
S IL K O W S K I oraz szef W oje­
wódzkiego Sztabu W ojsko­

wego p łk  dypl. B ron is ław  BR O - 
D A W C ZU K. B y li rów nież obec­
n i konsu l genera lny CSRS — 
J ir i  KO SIN E R  i  w icekonsu l 
ZSRR A leks ie j IW A N O W .

M inu tą  ciszy uczc ili zebrani 
pamięć poległych żo łn ierzy K o r 
pusu Bezpieczeństwa W ewnę­
trznego. Następnie re fe ra t w y ­
g łos ił dowódca jednostk i K B W  
Z iem i Szczecińskiej, po czym 
głos zabra ł sekretarz K W  PZPR 
Józef ŁO CH O W ICZ, przekazu­
ją c  żołnierzom  K B W  szczere 
pozdrow ienia. P rzem aw ia li ta k ­
że: gen. S tanis ław  ANTO Ś i 
p łk  Roman W A S ILK O W S K I. 
Karcerze z H u fca Śródmieście 
obdarow ali zasiadających w  
prezyd ium  w iązankam i k w ia ­
tów.

W  d n iu  21. V .  1965 r .  t r u m n a  ze  z w ło k a m i  z n a k o m ite j  
p i s a r k i  M a r i i  D ą b r o w s k ie j  w y s ta w io n a  b y ła  w  S a li  K o lu m ­
n o w e j  P a ła c u  P r y m a s o w s k ie  g o  w  W a rs z a w ie . P r z y  
t r u m n ie  w a r tę  p e ł n i l i  p r z e d s ta w ic ie le  ś w ia ta  l i t e r a c k ie ­
g o  i  m ło d z ie ż y .  F o t o :  C A F  -  R o s ia k

Pogrzeli Marii Oąiirowslcisj
W AR SZA W A PAP. Na Cmentarzu Powązkowskim w  W ar­

szawie odbył się w  sobotę pogrzeb znakomitej pisarki M A ­
R I I  DĄBROW SKIEJ.

Nad grobem żegnali autorkę „Nocy i dni” — minister 
K ultury i Sztuki LU CJA N M O TY K A , prezes Związku 
Literatów Polskich —  JAROS ŁA W  IW A S Z K IE W IC Z  oraz 
prof. d r JA N  ZY G M U N T JA  KU BO W SK I.

Mogiłę pokryły dziesiątki wieńców i wiązanek kw ia­
tów.

D ziś  studenci —  ju tro  naukow cy

Sesja Studenckich 
Kół Naukowych PS

W C Z O R A J  w  a u l i  P o l i t e c h n ik i  r u j e  s tu d e n c k ie  o b c h o d y  K K ^ le c ia  
S z c z e c iń s k ie j r o z p o c z ę ły  s ię  o b r a -  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  
d y  U c z e ln ia n e j  S e s j i  S tu d e n c k ic h  o t w a r c ia  s e s j i  d o k o n a ł  r e k t o r  
K ó ł  N a u k o w y c h  p S .  Z S P , i n i c j a t o r  P S  j>r 0 f .  d r  p i o t r  Z a r e m b a .  O d c z y t 
te g o  p ie rw s z e g o  s e jm ik u  m ło d y c h  p o p r z e d z a ją c y  ro b o c z e  p o s ie d z e n ie  
n a u k o w c ó w  —  im p r e z ą  t ą  m a u g u -  SeSj j  p t .  „ S z k o ln ic tw o  W y ż s z e  n a  

P o m o r z u  Z a c h o d n im ”  w y g ło s i ł

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

S /S  „ K O P A L N I A  „ W U J E K ”  —  
z  K u b y  i  J a m a jk i  v ia  R o s to c k  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  z  O s lo  i  
O s lo f io r d u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  _  z  R o t t e r d a ­
m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /S  „ C H E M I K ”  —  d o  L u le a  
p o  r u d ę .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

M /S  „ O R L A ”  —  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

P O D R O Ż  S Ł U Ż B O W A
D Y R E K T O R A  N A C Z E L N E G O  

P Z M

D Y R E K T O R  n a c z e ln y  P Z M  p . 
R y s z a r d  K a r g e r  u d a ł  s ię  d o  
L o n d y n u  n a  W a ln e  Z g ro m a d z e ­
n ie  f - m iy  G A L  —  L o n d o n ,  b ę ­
d ą c e j g e n e r a ln y m  a g e n te m  P Ż M  
n a  W ie lk ą  B r y t a n ię ,  z L o n d y ­
n u  d y r e k t o r  K a r g e r  w y je ż d ż a  
d o  A n t w e r p i i  n a  W a ln e  Z g r o ­
m a d z e n ie  g e n e r a ln e g o  a g e n ta  
P Z M  n a  B e lg ię  F - m y  .P S A L .

p r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  N a u k i  K W  
P Z P R  —  d r  Z d z is ła w  Ł a s k i .

W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z ą  ta k ż e  
p r o r e k to r z y ,  d z ie k a n i ,  p r o ie s o r o -  
w ie  i  o p ie k u n o w ie  k ó ł  n a u k o w y c h .  
S ą ta k ż e  r e p re z e n to w a n e  u c z e ln ie ,  
W a r s z a w y ,  W r o c ła w ia ,  P o z n a n ia , 
K r a k o w a  i  Ł o d z i .  P r z y b y l i  r ó w ­
n ie ż  s tu d e n c i  B r n a ,  B r a t y s ła w y  i  
D re z n a .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
p r z y s tą p io n o  d o  p r a c  w  p o szcze ­
g ó ln y c h  s e k c ja c h .  D z iś  d a ls z y  c ią g  
o b r a d .  R ó w n ie ż  d z iś  z o s ta n ą  o g ło ­
s z o n e  w y n i k i  k o n k u r s u  n a  n a j le p ­
szą p r a c ę  w y g ło s z o n ą  p o d c z a s  
t r w a n ia  s e s j i .  (B o z )

N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  W K  
F J N  p r o f .  d r  P io t r  Z A R E M B A  u -  
d e k o r o w a l  o ś m iu  o f ic e r ó w  O d z n a ­
k a m i  T y s ią c le c ia  p r z y z n a n y m i im  
p rz e z  R a d ę  P a ń s tw a .  W  u z n a n iu  
z a s łu g  d la  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j P re  
z y d iu m  W R N  w  S z c z e c in ie  p r z y ­
z n a ło  d - c y  je d n o s t .  K B W  O d z n a k ę  
G r y fa  P o m o r s k ie g o .  A k t u  d e k o r a -  
c i i  d o k o n a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  P re z . 
M R N  H e n r y k  Ż U K O W S K I .

W  c z ę ś c i a r t y s t y c z n e j  w y s tą p i ł  
ze s p ó l a r ty s t v c z n v  je d n o s t k i  K B W  
Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.

W ie c z o r e m  n a  te r e n ie  z a k w a te r o ­
w a n ia  je d n o s tk i  o d b y ło  s ię  o d s ło ­
n ię c ie  o b e l is k u  k u  c z c i p o le g ły c h  
ż o łn ie r z y  K B W  i  a p e l p o le g ły c h .  
O d b y ła  s ię  t a k ż e  u ro c z y s to ś ć  n a ­
d a n ia  s z c z e p o w i h a r c e r s k ie m u  p r z y  
s z k o le  n r  55 im ie n ia  b o h a te ra  je d  
n o s tk i .  s z e re g o w c a  B R O N IS Ł A W A  
S Z A T K O W S K IE G O , k t ó r y  p o le g ł 
b r o n ią c  lo k a lu  w y b o rc z e g o  p rz e d  
b a n d y ta m i.  H a r c e r z e  z ło ż y l i  u r o ­
c z y s te  p r z y r z e c z e n ie ,  k t ó r e  p r z y ją ł  
k o m e n d a n t  h u fc a  h m .  B . W IE R S Z -  
T O T .

W  u ro c z y s to ś c ia c h  X X - ! e c ia  K B W  
u c z e s tn ic z y  h o n o r o w y  g o ś ć  je d n o ­
s t k i ,  o jc ie c  b o h a te rs k ie g o  ż o łn ie ­
r z a  B r o n is ła w a  S Z A T K O W S K IE G O ,

D Z IŚ  w  je d n o s tc e  o d b y w a ją  s ię  
u r o c z y s to ś c i w o js k o w e ,  w  p r o g r a ­
m ie  są  r ó w n ie ż  im p r e z y  s p o r to w e ,  
k tó r e  ‘b ę d ą  k o n ty n u o w a n e  ta k ż e  w  
p o n ie d z ia łe k .  ( w i t )

116 statek na wodzie

Io w y  14-Iysięrantk 
m/s „H utn ik“

W CZO RAJ w  po łudn ie  odby- s ław  B A R T C Z A K , sekretarz 
ło  się w  Stoczni Szczecińskiej K W  PZPR S tan is ław  R Y C H - 
uroczyste wodowanie 116 w  h i-  L IK  i sekretarz K M  PZPR 
s to rii stoczni, 7 czternasto ty- Eugeniusz P A T A LA N . 
sięcznika i  7 w  tym  roku  s ta t- p o  przem ów ieniu dyrek to ra  
ku. Nowa jednostka, przezna- s toczn i Szczecińskiej S tan is ła - 
c-zona d la  P o lsk ie j Żeg lugi M o r w a  FO RTU ŃSKIEG O , zabra ł 
sk ie j, nosi nazwę: „H U T N IK ’’ . g jos przewodniczący ZG  Zw . 
M /s „H U T N IK ”  zw iększył zbu- Zawodowego H u tn ik ó w  Józef 
dowany w  Szczecinie tonaż do K IE R Z C Z Y Ń S K I. W kró tce  pa - 
627 500 DW T. dają kom endy budowniczego.

Na uroczystość w odowania M atka  chrzestna nowego 14-ty- 
p rzyb y li: w ice m in is te r P rzem y- sięcznika, m ałżonka wicemini-« 
słu Ciężkiego Ryszard TR ZC IO N  stra Przem ysłu Ciężkiego —* 
K A , przewodniczący Zw iązku  H A L IN A  T R ZC IO N K A , rozbić 
Zawodowego H u tn ik ó w  Józef ja  o dziób s ta tku  trad ycy jną  
K IE R Z C Z Y Ń S K I, d y re k to r H u - bu te lkę  szampana i  przecina-: 
ty  Szczecin inż. Stefan K IJ A K  jąc wstęgę zw a ln ia  jednostką 
na czele delegacji szczecińskich z pochyln i. R yk  syren o k rę to - 
hu tn ików . B y ł także obecny w ych  w ita  narodzenie się no-« 
I  sekretarz K M  PZPR S tan i- wego statku, (w it)

„Dziecko Oświęcimia“ (4)

S z c z e c in ia n in  E u g e n iu s z  G r u s z c z y ń s k i  k o n t y n u u je  s w o ją  o -  
p o w ie ś ć  o  t r a g ic z n y c h  s p lo ta c h  w y d a r z e ń ,  k t ó r e  n a  d w a d z ie ś ­
c ia  k i l k a  l a t  z a b r a ły  m u  m a tk ę .

Bliższe szczegóły o synu podała Hance Z ina ida  M uraw iew a 
dop iero w  liśc ie z 21 kw ie tn ia  65 r.

»„..Urodził się on w  styczniu 1940 r. Gdy się rozstaliśmy miał 
cztery latka, włosy jasne, oczy niebieskie i mały znaczek nad 
noskiem. Jego numer obozowy 149850...”

To w ystarczy ło , b y  z identyfikow ać „G ienę”  z obozu, dziś 
Eugeniusza Gruszczyńskiego — z synem G ennadijem , którego 
poszukiw a ła Z ina ida  M uraw iewa.

— Sam nie bardzo w ierzy łem , że m a tka  może odnaleźć się 
naprawdę. T ym  bardz ie j w ięc byłem  zdziw iony, gdy rankiem  
w  n iedzie lę (tak, w  ostatn ią niedzielę —  16 m a ja ) w yciągną ł 
m n ie  z łóżka listonosz, przynosząc telegram  z... M ińska.

—  Dlaczego z M ińska? Od kogo? — nie m ogłem  zrozumieć. 
W szystko w y ja śn iło  się za chw ilę, po przeczytaniu depeszy:

„Połucziła pismo —  nasziełsja moj syn —  Giena —  149850. 
Szliu sierdiecznyj tiebie priwiet. Pismo awia podrobnoje. P ri- 
głaszaju prijecht’ w  Mińsk.

reszcie po c h w ili usłyszeliśm y da leki, m ocno zniekształcony, 
w ib ru ją c y  ze w zruszen ia głos: „G iena, to ty?...

Eugeniusz Gruszczyński po raz p ierw szy od dwudziestu k it *  
k u  la t  rozm aw ia ł z w łasną mamą. j

T o  b y ła  r o z m o w a ,  k t ó r ą  t r u d n o  b ę d z ie  z a p o m n ie ć , t a k  s a m o , JaK  
t r u d n o  o d tw o r z y ć  j e j  p r z e b ie g .  W s z y s c y  s łu c h a ją c y  b y l i  p ie k ie ln ie  
z d e n e r w o w a n i  i  w z ru s z e n i  n ie  m n ie j  o d  E u g e n iu s z a . R o -zm o w a  c o  
c h w i lę  s ię  r w a ła ,  s ły c h a ć  b y ło  t y l k o  s t r z ę p k i  z d a ń .  C o k i l k a  z d a ń  
p o w ta r z a ły  s ię  s ło w a  E u g e n iu s z a :  —  „ N i e  r o z u m ie m ,  p o w tó r z c ie ,  
m ó w c ie  g ło ś n ie j ” . W s z y s c y  c h c ie l ib y  w te d y  p o d p o w ia d a ć .  N ie  w ia d o ­
m o  s k ą d  p r z y p o m in a ły  s ię  r o s y js k ie  s łó w k a .  I  c h y b a  w s z y s c y  —• 
c h o ć  w  s tu d io  b y ła  t y l k o  je d n a  k o b ie ta ,  n a g r y w a ją c a  ro z m o w ę  —* 
p o c z u l iś m y  g o r y c z  w  ś c is k a ją c y m  s ię  g a r d le ,  g d y  u s ły s z e l iś m y ;  
że  m a m a  w  M iń s k u  n ie  m o ż e  d a le j  m ó w ić  b o ... p ła c z e . P Ł A C Z E  Z  
R A D O Ś C I O D N A L E Z IE N IA  S W E G O  N A J C E N N IE J S Z E G O  S K A R B U  - -  
W Ł A S N E G O  D Z IE C K A ,  B R U T A L N I E ,  B A R B A R Z Y Ń S K O  O D E B R A N E ­
G O  J E J  W  H IT L E R O W S K IM  O B O Z IE .

„Mamo - to ja, Giena!“
W  ciągu tych  k ilk u  d n i zdołałem  zaprzyjaźn ić się z EugeM 

niuszem Gruszczyńskim . W łaśnie w  p ią tek g w arzy liśm y p rzy  
kaw ie  o dalszej części te j pas jonującej h is to r ii,  k tó ra  przecie^

Śmierć dwóch 
motocyklistów

Cełuju M A M A ”

N ie  t r z e b a  z n a ć  r o s y js k ie g o  —  b y  z r o z u m ie ć  t re ś ć  te g o  te le g r a m u .  
I  z r o z u m ia ł  g o  o c z y w iś c ie  E u g e n iu s z  —  c h o ć  w ła ś n ie  n ie  z n a  r o s y j ­
s k ie g o . Z r o z u m ia ł ,  a le  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  b y ł  p e w ie n  —  c z y  to  
n ie  ja k a ś  p o m y łk a . . .  U p e w n i ł  s ię  d o p ie r o  n a z a ju t r z  p o  p o łu d n iu .  
T u ż  p o  te le g r a m ie  n a d e s z ło  a w iz o  r o z m o w y  te le fo n ic z n e j  z M iń s k a  
—  n a  p o n ie d z ia łe k  —  g o d z . 16.

G D Y N IA  P A P . 2 2 - le tn i M a c ie j  
Z a g ó r s k i  p r o w a d z ą c  z  n a d m ie r n ą  
s z y b k o ś c ią  m o t o c y k l  m a r k i  „ M Z ”  
s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą  
1 w p a d ł  n a  p r z y d r o ż n e  d rz e w o .  W  
w y n i k u  w y p a d k u  le k k o m y ś ln y  m o ­
t o c y k l i s t a  o ra z  je g o  p a s a ż e r  B o le ­
s ła w  S tu d z ie n ie w s k i  —  o b a j  m ie s z ­
k a ń c y  G d y n i ,  d o z n a l i  c ię ż k ic h  o -  
b ra ż e ń . M im o  n a ty c h m ia s to w e j  
p o m o c y  o f ia r  k r a k s y  n ie  u d a ło  s ię  
u r a to w a ć .  S t u d z ie n ie w s k i  z m a r ł  w  
d r o d z e ,  zaś  Z a g ó r s k i  p o  p r z e w ie -  
fueuiu  d o  s z p i ta la .

R o z m o w ę  „ z a in s t a lo w a n o ”  w  s tu d io  t e le w iz y jn y m ,  k o le d z y  z e  szcze ­
c iń s k ie j  T V  c h c ie l i  j ą  b o w ie m  u t r w a l i ć  n a  ta ś m ie .  W ła ś n ie  w  s tu d io ,  
s ie d z ą c  c ic h u t k o  j a k  m y s z y  p o d  m io t łą  —  b o  z a c z ą ł s ię  w ła ś n ie  
p r o g r a m  t e le w iz y jn y  z e  S z c z e c in a  —  w ra z  z k o le g a m i E u g e n iu s z a , z 
k t ó r y c h  je d e n  m ia ł  w y s tę p o w a ć  w  r o l i  t łu m a c z a  —  o c z e k iw a l iś m y  
z g ło s z e n ia  s ię  M iń s k a .  O c z e k iw a n ie  z a c z ę ło  s ię  n ie c o  p r z e d łu ż a ć ,  
j a k  t o  z w y k le  b y w a  p r z y  d a le k ic h  ro z m o w a c h  te le fo n ic z n y c h .

A le  te ra z  a tm o s fe ra  s ta ła  s ię  w y ją t k o w o  s z y b k o  n e r w o w a .  C o ra z  
b a r d z ie j  w z r a s ta ło  p o d n ie c e n ie .  W re s z c ie  —  d z w o n e k  te le fo n u .  —  
N a  l i n i i  M iń s k .  —  P ro s z ę  m ó w ić .  —  G a w a r it ie .

W  te le w izy jn ym  studio wszyscy zam arli. Słychać by ło  je d y ­
n ie  szelest nrzesuw ające j się taśm y m agne to fonow e! —  I  na-

jeszcze się nie zakończyła. P ierwsza fa la  wzruszenia m inę ła , 
ale ju ż  coraz bardz ie j rośnie podniecenie: — K ie d y  p rzy jdz ie  
zapowiedziany lis t?  I  trzeba ja k  na jprędze j zobaczyć się’ 
z m atką !

To ju ż  niedługo, bo w y ja zd  m a nastąpić w  lipcu . Eugeniusz 
rozm a w ia ł ju ż  o ty m  z w icekonsu lem  ZSRR w  Szczecinie —n 
A . Iw anow em , a spotkany przypadkow o przewodniczący Rady* 
O kr. ZSP- —  R. T obo łk iew icz p rzy rze k ł nawet pomoc w  sfi-i 
nansowaniu podróży.

I  m y  z n iec ierp liw ością  czekam y na bezpośrednie spotkanie 
Eugeniusza Gruszczyńskiego z m a tką  —  Z ina idą  G rigo riew ną 
M uraw iew ą.

Być może uda nam się przedstaw ić C zyte ln ikom  „K u r ie ra *  
autentyczną re lac ję  z tego n iepow tarzalnego spotkania, a ta k ­
że poznać i  przedstaw ić na naszych łam ach m atkę naszegą 
bohatera.

K  K U L IG
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Pocztówka z Armenii

Ratunek dla Sewanu
SAM O CH O D EM  — choć to 

feiespełna 100 km  — dw ie  go- 
idziny jazdy z Erew ania . T ak  
'dużo serpentyn. Dookoła szczy­
t y  Kaukazu, a m y ja k b y  w ą - 
.wozem, k tó ry  co ja k iś  czas 
przecina w ieś z kam iennych 
dom ów, oko lonych kam iennym i 
p ło ta m i — wciąż w  górą i w  
górę... Erewań, stolica A rm e n ii 
leży na wysokości oko ło  1000 m 
nad poziomem m orza. Sewan — 
tys iąc m e trów  w yże j. A le  nie 
m iasto  o te j nazw ie potrzebu je  
pomocy. R ozw ija  się bardzo dy­
nam icznie. Przed czterdziestu 
la ty  — m ała  wieś. Dziś — 15- 
tys ięczny gród. W ie lk ie  zak ła­
d y  rybne, fa b ryka  obuw ia , o l­
b rzym ia  e lek trow n ia  wodna...

' A le  to  w łaśnie ona spowodowa­
ła , że innem u co prawda, ale* 
rów n ież  Sewanowi —  trzeba 
spieszyć na ratunek...

N ie d a le k o  za  m ia s te m , k ie d y  
sz o s a  p o  r a z  n ie  w ie m  k t ó r y  w y ­
g n ie  s ię  w  g ó rę  z a s k a k u ją c y m  p a ­
ją k ie m  —  s ta n ie c ie  o lś n ie n i.  P o ­
ś r o d k u  w id n o k r ę g u  —  c y p e l  w r z y ­
n a ją c y  s ię  w  je z io r o .  N a  s z c z y c ie  
c y p la  —  d w ie  s ta re  c e r k ie w k i ,  w o ­
k ó ł  w o d a .  J e z io ro  S e w a n . 75 k m  
d łu g o ś c i ,  35 k m  s z e ro k o ś c i,  100 m e  
t r ó w  g łę b o k o ś c i — e to  je g o  r o z ­
m ia r y .  P ó ł t o r a  B a la to n u ,  t y l k o  o 
I l e  w y ż e j . . .

W  k o ń c u  k w ie t n ia  je s t  t u  n a d  
s a m y m  b r z e g ie m , p r z e n ik l iw ie  z im ­
n o . N ą  p la ż y  ś n ie g . B i je m y  s ię  
ś n ie ż k a m i.1 A le  A l ł a ,  k tó r a  n a s  tu

rr z y w io z ła ,  z a p e w n ia ,  że  w  l ip c u  
s ie r p n iu  t r w a  n a d  S e w a n e m  s e - 

|to n  k ą p ie lo w y .

A  w ięc żału jem y, że jesteśm y 
Eu w  kw ie tn iu . Również d la ­
tego, że jeszcze n ie m a —  ja k  
je  nazyw ają nad Sewanem — 
pstrągowych żniw . Pstrąg i z 
Sewanu — opowiada A łła , nie 
m a ją  sobie rów nych w  św ię ­
cie... Jedziem y w ięc do sąsied­
niego hote lu  na gorącą herbatę, 
sycim y oczy panoramą ośnie­
żonych szczytów K aukazu i 
s łucham y opowieści o w spó ł­
czesnej h is to r ii jeziora.

O to  e le k t r o w n ia  s e w a ń s k a  b ie rz e  
W o d ę  z  je z io r a .  D u ż o  w o d y .  O d k ą d  
r u s z y ła ,  p r z e d  10 la t y ,  p o z io m  w o ­
d y  w  je z io r z e  o b n iż y ł  s ię  o 14 m e -

t r ó w .  W ię c e j  n iż  o  J e d e n  m e t r  r o ­
c z n ie .  G d y b y  te m u  z ja w is k u  n ie  
p r z e c iw d z ia ła ć ,  je z io r u ,  k t ó r e  s ta ­
n o w i  je d n ą  z  n a jc ie k a w s z y c h  o so ­
b l iw o ś c i  te g o  t y p u  n a  ś w ie c ie  — 
g r o z i ła b y  c a łk o w it a  z a g ła d a . P o d ­
ję t o  w ię c  d e c y z ję  o  r a to w a n iu  S e­
w a n u .  E le k t r o w n ia  n ie  s ta n ie  —  a 
w o d y  w  je z io r z e  p r z y b ę d z ie .  N a  
r a tu n e k  je z io r a  p o p ły n ie  w o d a  z 
r z e k i  to c z ą c e j s w e  w o d y  o 20 k m  
s tą d .  K a n a ł ,  k tó r e g o  b u d o w a  ju ż  
t r w a ,  p r z e c iś n ie  s ię  w ą w o z a m i i  
t u n e la m i,  p r z e b i t y m i  w  s k a ła c h .  
J e z io ro  z o s ta n ie  u r a to w a n e .  L u s t r o  
je g o  w ę d y  w r ó c i  p o  p e w n y m  c za ­
s ie  d o  p o z io m u  s p r z e d  10 la t .

BO G DAN K U JA W A

Dominikana
P o w s ta ń c y  w  S a n to  D o m in g o ,  

k t ó r z y  t r a f ia j ą  d o  n ie w o l i  
w o js k  „ lo ja l i s t y c z n y c h ”  są  
p r z e k a z y w a n i  d o  o b o z ó w  j e ­
n ie c k ic h ,  w  k t ó r y c h  b r a k  
p o ż y w ie n ia  i  p o m o c y  le k a r ­
s k ie j .

N a  z d ję c iu :  d w a j  p o w s ta ń ­
c y  ( w  b ia ły c h  k o s z u la c h )  z 
o d d z ia łó w  p łk .  C a a m a n o  w z ię  
c i  d o  n ie w o l i  p rz e z  ż o łn ie r z y  
j u n t y  w o js k o w e j .

F o to :  C A f

Zamglony świt
ery M in iona

Przemówienie prezydenta Johnsona z okazji dwudziestej 
rocznicy zwycięstwa nad h itlery. raem zawierało wnioski, 
które muszą wzbudzić niepokój wszystkich pamiętających 
wydarzenia d r ig ie j w ojny światowej i pragnących u- 
chronić przed podobnymi doświadczeniami przyszłe poko­
lenia.

PR ZYW Ó DC A jednego z 
państw, uczestników  k o a lic ji 
a n tyh itle ro w sk ie j, przem ilcza ł 
wszystko co dotyczy is to ty  fa ­
szyzmu i  jego zbrodni. Zna lazł 
natom iast słowa zachęty dla 
tych  s ił w  zachodnich N iem ­
czech, k tóre  chcą zrewidować 
sytuację pow sta łą po d rug ie j

Zakonnice i moda
S z tu c z n y  w a r k o c z  z a s tą p ił  

t r a d y c y jn ą  „ w s t ę g ę ”  n a  o t w a r  
c iu  d o ro c z n e g o  p o k a z u  m o ­
d n y c h  f r y z u r  w  P a ry ż u .  W a r  
k o c z  o  im p o n u ją c e j  d łu g o ­
ś c i 3 m  w y k o n a n o  z w ło ­
s ó w .. . n o w ic ju s z e k  z k la s z to ­
r u  h is z p a ń s k ie g o  k o ło  T o le d o .

C A F

w o jn ie  św ia to w e j i  zdolne są 
w trą c ić  Europę w  o tch łań no­
w e j ka tas tro fy . N ie  pośw ięcił 
ani słowa b o jo w e m u  sojuszowi 
państw  zachodn ich  ze Z w iąz­
k iem  R a dz ieck im , którego a r­
m ię  F ra n k lin  Roosevelt naz­
w a ł „n a tch n ie n ie m  dla wszyst­
k ich  s ił zjednoczonych we 
wspólnej w a lce  o zwycięstwo” . 
Uznał na tom ias t, że dzień 9 
m a ja  1945 ro ku , k tó ry  zajaś­
n ia ł b laskiem  w o lnośc i i  na­
dzie i d la tys ięcy skazanych na 
zagładę — b y ł „zam glonym  
św item ” . D latego rzekomo, że 
„nad  Europą zaw is ł cień”  po­
stępujących s ił socjalizm u.

Obejmując godność prezy­
denta po śmierci Johna F. 
Kennedy’ego i drugi raz w  w y­
niku wyborów prezydenckich, 
Lyndon Johnson m iał histo­
ryczną szansę szukania dróg 
porozumienia z socjalistyczną 
i neutralną resztą świata. Z  
szansy tej nie skorzystał. 
P o lity ka  Kennedy’ego zm ierza­
jąca do w iększej elastyczności 
i  przystosowania posunięć USA 
do rzeczywistego uk ładu  sił, 
została pogard liw ie  odrzucona 
i zastąpiona „d o k try n ą  John­
sona” , k tó ra  zna jdu je  w yraz  
w  bom bardow aniu  m iast w ie t­
nam skich, w  ekspedycjach kar 
nych przeciw  D om in ikan ie .

Lyndon Johnson w cielił się 
w  rolę żandarma narodów. Jest 
to w  epoce atomowej rola nie­
bezpieczna w  najwyższym stop 
niu. „N ikt nie powinien liczyć 
na to — stwierdza ostatnie o-

świadczenie A g enc ji TASS na 
tem at przem ówienia Johnsona 
— że mcżna mieszać się w  
w ew nętrzne sprawy niezależ­
nych państw , prowokować 
zbro jne k o n f lik ty ,  dokonywać 
aktów  agresji przeciw krajom  
socja listycznym , a jednocześ­
nie pertraktować ze Zw iąz­
kiem Radzieckim na temat ja ­
kichś tam porozumień w  spra­
w ie „rozładowania napięcia”. 
Decydując się wskrzesić zban­
kru tow aną  p o litykę  z „pozyc ji 
s iły ” , rząd USA bierze na sie­
bie odpowiedzialność za dalsze 
następstwa takiego postępowa­
nia. (m. j.)

Zamachy
bombowe

iue W łoszech
R Z Y M  P A P . W  m ie ś c i»  B o lz a n d  

w  G ó rn e j  A d y d iz e  p c d ic ja  w ło s k a  
o d n a la z ła  ła d u n e k  d y n a m i tu  za ­
o p a t rz o n y  w  z a p a ln ik  ze z w ło k ą ,  
k t ó r y  p ra w d o p o d o b n ie  z o s ta ł p o d ­
ło ż o n y  p rz e z  Je d n e g o  z  N ie m c ó w  
z a m ie s z k u ją c e g o  te n  r e jo n .  W  m ie ­
ś c ie  A g r ig e n to  n a  S y c y l i i  w y b u c h  
b o m b y  z n is z c z y ł d w ie  c ię ż a ró w k i.  
E k s p lo z ja  s p o w o d o w a ła  ta k ż e  po-, 
w a ż n e  s t r a t y  w  k i l k u  d o m a c h .

Wybryki
soldateski

am erykańskie j
W NRF

B O N N  P A P . W  m ie js c o w o ś c i
S c h w a b a c h  ( B a w a r ia )  je d e n  z  ż o ł­
n ie r z y  a m e r y k a ń s k ic h  d o p u ś c i ł  s ię  
g w a ł tu  n a  7 - le t n ie j  d z ie w c z y n c e , a  
p ó ź n ie j  z a b i ł  ją .  D o p ie r o  p o  d łu ­
g ic h  p r o te s ta c h  p rz e s tę p c ę  w y k r y ­
t o  i  a re s z to w a n o . W  M u r n a u  (B a ­
w a r ia )  d w a j  ż o łn ie r z e  a m e ry k a ń s c y  
n a p a d l i  n a  o b y w a te la  t e j  m d e js c o r 
w o ś c i w  c e la c h  r a b u n k o w y c h .  Z a ­
n im  p r z y b y ła  p o l ic ja ,  p o b i to  g o  
d o t k l iw ie  i  u s i ło w a n o  z a r e k w ir o w a ć  
m u  s a m o c h ó d .

Po w izyc ie  m in . G ro m y k i w  A nka rze

ZSRR za rozwojem 
sSisunków z Turcji

M O S KW A PAP. M in is te r 
spraw zagranicznych ZSRR 
A . G RO M YKO  zakończył w  
sobotę w izy tę  o fic ja ln ą  w  T u r­
c ji i  uda ł się w  drogę p o w ro t­
ną do k ra ju .

P r z e d  o d lo te m  G r o m y k o  z ło ż y ł  
k r ó t k ie  o ś w ia d c z e n ie  d la  p r a s y ,  w  
k t ó r y m  s tw ie r d z i ł ,  że  r o z m o w y ,  
k tó r e  p r z e p r o w a d z i ł  w  T u r c j i  b y ­
ł y  p o ż y te c z n e , z  te g o  c o  s ię  t u  
m ó w i ło  —  p o d k r e ś l i ł  m in i s t e r  — 
m o ż n a  w y s n u ć  o p ty m is ty c z n e  
w n io s k i.  O b e c n ie  d a ls z y  r o z w ó j  
s to s u n k ó w  m ię d z y  T u r c ją  a  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  z a le ż n y  je s t  o d  
k o n k r e tn e g o  d z ia ła n ia  o b u  s t r o n .  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i  c h c e  r o z w i ja ć

s w e  s to s u n k i  z  T u r c ją  i  Jest z w o ­
le n n ik ie m  p r a w d z iw ie  d o b r y c h  s to ^  
s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h .

Współcześni krzyżowcy
W IĘKSZO ŚĆ duchow ieństw a 

zachodnioniem ieckiego a k ty w ­
nie pop iera rew iz jon is tyczne 
żądania odwetowców zza Łaby.

W ie lu  przedstaw ic ie li ducho­
w ieństw a tak  ka to lick iego ja k  
i ew angelickiego w zię ło  udzia ł 
w  zlocie o rgan izac ji z iom kow - 
skich ja k i odb y ł się w  Lubece, 
gdzie ak tyw n ie  w ystępow a li za 
rew iz ją  uk ładów  poczdamskich 
oraz gran icy  na Odrze i Nysie.

Hitler na sądzie 
ostatecznym

B O N N . P o d c z a s  w y c ie c z e k  p o  
N R F  k o r e s p o n d e n t  a g e n c j i  a m e r y ­
k a ń s k ie j  A s s o c ia te d  P re s s  z a w i ta ł  
d o  m ia s ta  B a m b e r g  i  ta m  z w T ó c ił 
u w a g ę  n a  p o s ą g i z d p b ią c e  p o r t a l  
k o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o  p o d  w e z w a ­
n ie m  ś w . D u c h a .  W ś ró d  n ic h  u j ­
r z a ł  z e  z d u m ie n ie m  d o b r z e  z n a jo ­
m ą , c h o ć  s t y l i z o w a n ą  s y lw e tk ę  
A d o l fa  H i t le r a .  T w ó r c a  p o s ą g u , 
r z e ź b ia r z  A l f r e d  H e l l e r  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że  t ó  d z ie ło  n a le ż y  d o  s e r i i  
„S ą d  O s ta te c z n y ”  i  s y m b o liz u je  
„ n a d u ż y c ie  w ła d z y ” ,  ,

Jako jeden z n a ja k ty w n ie j­
szych w ys tą p ił b iskup  ka to lic ­
k i  Janssen. W yró żn ił się on 
na jbardz ie j agresyw nym i an ty ­
kom un is tycznym i przem ówie­
n iam i. W zyw a ł ca ły Zachód do 
now ych w yp ra w  krzyżow ych i 
rozpraw y z kom unizm em . N ie­
m iecką R epub likę  Federalną 
s tara ł się okreś lić  jako główny 
bastion zachodniej c yw iliza c ji 
chrześcijańskie j w  walce z k o ­
m unizm em . Problem  gran icy na 
Odrze i Nysie b iskup ok reś lił 
ja ko  k o n f lik t  ideologiczny z ko 
m unizm em , w  k tó rym  m usi u - 
czestniczyć cały Zachód.

W  ten  sposób ten współcze­
sny propagator w yp ra w  .k rzy­
żowych przedstaw ił stosunek 
większości episkopatu zachod­
nioniem ieckiego do kw e s tii gra 
n icy  na Odrze* i  Nysie.

Jak w idać w y n ik i i  s ku tk i o- 
s ta tn ie j w o jn y  św ia tow ej n i­
czego biskupa Janssena nie na­
uczy ły , L .

Tajfun 
nad Icpanig

O iia ry  w  ludziach
T O K IO  P A P . K o n ie c  w io s n y  i  p o ­

c z ą te k  la ta  c h a r a k te r y z u ją  s ię  w  
J a p o n i i  n a d e jś c ie m  ta j f u n ó w .  T a j ­
f u n y  te  n a d c ią g a ją  n a d  J a p o n ią  
z n a d  P a c y f ik u .

W  p ią te k  je d e n  z  p ie rw s z y c h  t e ­
g o r o c z n y c h  t a j f u n ó w  p rz e s z e d ł 
n a d  m ia s te m  T o k io  i  J o k o h a m a . 
S i ln y  w i a t r  p o łą c z o n y  b y ł  z  u le w ­
n y m i  d e s z c z a m i. U l ic e  s t o l i c y  J a ­
p o n i i  p r z e k s z ta łc i ł y  s ię  w  k a n a ły  
p e łn e  m ę tn e j  w o d y .  U le w n e  desz­
cze  p o d m y ły  s z e re g  d o m ó w , n is a -  
c zą c  p o n a d  1 300 b u d y n k ó w .  S z o s y  
i  a u to s t r a d y  z o s ta ły  u s z k o d z o n e . 
Z a n o to w a n o  r ó w n ie ż  o f ia r y  w  1u*  
d z ia c h .

Inwazja
„ s k r z y d l a t y c h

m ró w e k “

na Budapeszt
B U D A P E S Z T .  O d  k i l k u  d n i  n a  u - ' 

l i c a c h  s to łi ic y  W ę g ie r  o b s e r w u je  
s ię  p r a w d z iw ą  in w a z ję  o w a d ó w , 
z w a n y c h  t u  „ s k r z y d la t y m i  m ró w ­
k a m i” . O w a d y  te ,  z  w y g lą d u  p r z y ­
p o m in a ją c e  w ie l k ie  m u c h y ,  „ o k u ­
p u ją ”  s t o l i k i  k a w ia r n ia n e ,  w c is k a ­
ją  s ię  d o  m ie s z k a ń  i  s k le p ó w . Z a ­
n ie p o k o je n i  m ie s z k a ń c y  B u d a p e ­
s z tu  z w r ó c i l i  s ię  w  te j  sp ra w iie  d o  
m ie js k ie j  s ta c j i  e p id e m io lo g ic z n e j .  
O d p o w ie d ź  je s t  u s p o k a ja ją c a .  O w a ­
d ó w  t y c h ,  m a ją c y c h  d o  2 c m  d łu ­
g o ś c i, je s t  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w y ­
ją t k o w o  d u ż o . Ż y ją  o n e  je d n a k  
t y l k o  k i l k a  d n i .  P o  o p a d n ię c iu  
s k r z y d e ł  —  g in ą .  Z a r ó w n o  d la  z d r t f  
w ia  c z ło w ie k a  j a k  i  d la  u p r a w  r o ł  
n y c h  s ą  o n e  n ie s z k o d l iw e .
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S ta li na p rays tank ii au­
tobusow ym  i ja k  dobrzy go 
spodarze w ita l i  gości. Ze­
bran ie  m ia ło  odbyć się w  
szkole. Zaproszono na nie 
p rzedstaw ic ie li in s ty tu c ji, 
k tó re  nie ty lk o  m ia łyby  
coś do pow iedzenia w  te j 
„m łodzieżow ej spraw ie” , 
ale na pewno i  co nieco do 
zrobienia. M ia ł w ięc być 
ktoś z ZMS, dz ie ln icow y 
MO, k ie ro w n ik  szkoły. A le  
z autobusu w ys iad ł ty lk o  
dziennikarz.

—  Na pewno jeszcze ktoś 
¿rzyjedzie — pocieszali się 
ch łopcy wzajem nie, ale gdy 
z ja w ił się jeszcze ty lk o  k ie ­
ro w n ik  b ib lio te k i na G łębo- 
k iem  H e n ryk  M a lic k i n ie u- 
m ie li u k ryć  rozczarowania i 
goryczy, że pozostali zaprosze­
n i goście z ignorow a li te ich 
m łodzieżowe k łopo ty. Czekano 
jeszcze p ó ł godziny, wreszcie 
rozpoczęto obrady. Na prze­
wodniczącego w yb rano  Janka 
Daszkiewicza. K lasa b y ła  pe ł­
na. M ie jsc naw et zabrakło, sta­
l i  w ięc pod ścianami. M łodzi 
osowianie puśc ili wodze żalom.

Dlaczego na G łębokiem , w  
tym  „w ro g im ”  osowianom obo 
zie, jest inaczej? Dlaczego tam 
Jest b ib lio te ka , a naszą z lik w i 
dow ali?  Dlaczego m łodzież z 
G łębokiego m a to wszystko, do 
czego osow ianie ty lk o  w zd y­
chają, czy m y  gorsi? Dlaczego... 
N ie  b y ło  końca tym  „d lacze­
go” ,

—  Owszem, pan M a lic k i sta­
le nas zaprasza do św ie tlicy  na 
G łębokiem , ale tam ci nas prze­
ganiają. Z  nożami na nas. No 
to  m y też m uism y m ieć noże.

—  Jakżeśmy pop ros ili nasze­
go prezesa K ó łka  Rolniczego, 
aby nam dopomógł, to zapro­
ponował żeby przyjść do niego 
na rolę popracować, to się nie 
będziem y nudzić.

❖  ❖  ❖
ifako pilne zadanie staw iam y rozw ó j usług, nlejn

fezenie działania handlu i  gastronomii. Te dziedziny 
w  poważnym stopniu n ie nadążają za potrzebami 
«połeczeństwa. Przew idu jem y w ięc m. in., iż wzrost 
«sług świadczonych przez przemysł terenowy pow i­
nien wzrosnąć o 100 proc., sieć zakładów gastrono­
m icznych i handlowych powinna znacznie się po­
większyć. Program wyborczy stawia przed pracowni­
kam i handlu postu lat podniesienia poziomu k u ltu ry  
obsługi k lienta .

W  dalszym,-ciągu rozw ijać będziemy intensywnie 
placów ki służby zdrowia, skupiając główną uwagę 
oa ich w łaściwą organizację i pełniejsze niż dotych­
czas zabezpieczenie potrzeb lu d z i. pracy, szczególnie 
»a wsi, rozw ijać będziemy wczasy pracownicze, w y ­
chowanie fizyczne, urządzenia sportowe.

Nasz wojew ódzki program w yborczy przewiduje, 
te  szkolnictwo podstawowe otrzym a 90 now ych 
■zkóL W dziedzin ie szko ln ictw a średniego głów nym

problem em  będzie utw orzenie  spraw nej sieci szkół
1 zapewnienie m iejsc absolwentom, opuszczającym 
szkoły podstawowe. W  okresie bieżącej 5 -ła tk i na­
stąp iły  korzystne zm iany w  rozmieszczeniu szkół, 
jednak w  dalszym ciągu 84 proc. szkół zawodowy eh 
mieści się w  Szczecinie. Stan ten musi ulec zmianie.

Przew idu je się również dalszy rozwój szkolnictwa 
wyższego. M iędzy innym i przystąpim y do rozbudo­
w y  nowych k ierunków  studiów w  Politechnice Szcze­
cińskiej, celem kształcenia kadr dla przemysłu okrę­
towego^ Zakładamy, że Wyższa Szkoła' Rolnicza 
kształcić będzie wysoko kw a lifikow anych specjali­
stów w  zakresie rybołów stw a dalekomorskiego.

Dalszy rozwój k u ltu ry  odbywać się będzie nie ty l­
ko poprzez zwiększone dotacje państwowe, ale prze­
de w szystkim  w  oparciu o in ic ja tyw ę  środowisk, re­
gionalnych tow arzystw  ku ltu ra lnych , pracujących 
w  oparciu o konkretną pomoc szczecińskich środo­
w isk  twórczych i  ins ty tu c ji ku ltu ra lnych .

<Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności fl3rodsj)

No to dziś z ZM S n ik t nie 
przyjechał. A  dwa la ta temu 
przy jecha li z ZM W  zakładać 
kolo. P obra li pieniądze na 
sk ła dk i i  naw et leg itym a c ji 
nie dali. Tak się i  skończyło.

Potem  zabra li głos p. M a lic k i 
i Tadek P łuc ie nn ik  — przewod­
niczący K o m ite tu  M łodzieżowe­
go przy Kom itec ie  B lokowy m 
na G łębokiem . M ó w ili,  że czas 
skończyć z nożami, że przecież 
n ic  n ie  stoi na przeszkodzie, 
aby i ci z Osowa i c i z G łębo­
kiego b y li p rzy jac ió łm i, a ni? 
wrogam i. Zaprasza li serdecznie 
do siebie na w ieczork i, im p re ­
zy — ale bez noży.

—  A  m y ju ż  postaramy się 
przem ówić naszym do rozsąd-

liż e , czy książki?
—  Na Osowie jest plac, na 

k tó rym  można by urządzić bo­
isko sportowe, ale gospodarze 
nas przepędzają, bo wypasają  
tam  krow y.

—  Chcieliśm y zorganizować 
sobie św ietlicę w  ta k im  w o l­
nym  pomieszczniu po daw nej 
rzeźni, ale pow iedziano nam, 
tę dadzą je  ty lko  organizacji.

Rowy asortyment
nawozów

sztucznych
w  SZNF

W IA D O M O Ś Ć  ta  u r a d u je  
w s z y s tk ic h  p la n ta to r ó w  b u r a ­
k a  c u k r o w e g o .  S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  N a w o z ó w  F o s f o r o ­
w y c h  w y p r o d u k o w a ły  n o w y  
a s o r t y m e n t  —  s u p e r fo s fa t  g ra  
n u lo w a n y  b o r o w a n y .  J e s t to  
n a w ó z  s z tu c z n y  d o ty c h c z a s  w  
P o ls c e  n ie  w y tw a r z a n y ,  c h o ć  
p o d e jm o w a n o  l ic z n e  p r ó b y  
u r u c h o m ie n ia  p r o d u k c j i .  Szcze 
c iń s k i  s u p e r fo s fa t  b o r o w a n y  
Iz  d o d a tk ie m  b o r u )  o d p o w ia ­
da  w s z y s tk im  s ta n d a r d o m  i  
n o r m o m . Z a k ła d y  w y p r o d u k o ­
w a ły  g o  18 300 to n ,  w  ty m  
t  300 to n  p o n a d  p la n .  N ie s te ­
ty ,  w o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  
w  b a r d z o  m a ły m  s to p n iu  u -  
t z e s tn ic z y  w  p r z y d z ia le  te g o  
n a w o z u  d z ia ła ją c e g o  p r z y  
w z ro ś c ie  b u r a k a  c u k r o w e g o  
ja k  k a t a l iz a to r .  O b e c n o ś ć  s u -

Er f o s f a tu  b o r o w a n e g o  w  g le -  
i  p rz y s p ie s z a  r o z w ó j  r o ś l i ­

n y  i  u ła t w ia  p o b ie ra n ie  s k ła d  
n ik ó w  o d ż y w c z y c h .

Superfosfat borowany bę- 
Ipe wytwarzany okresowo w 
pierwszym kwartale każdego 
(oku, warto jednak zabiegać, 
»y szczecińskie rolnictwo w 
Większym niż dotychczas stop 
*hi partycypowało w przy­
działach tego poszukiwanego 
kawozu. (wit)

ku. Nasza w  tym  głowa , aby 
i  tam ci schow ali noże.

M łodzi k iw a li g łowam i. O w ­
szem, dz ięku ją  za zaproszenie, 
ale dlaczego nie m og liby  m ieć 
u siebie s w o j e j  b ib lio te k i i 
s w o j e j  św ie tlicy?  A  c i z 
G łębokiego ta k  ła tw o  nie zre­
zygnu ją z noży. W łaśnie obie­
cali, że ju tro  przy jadą na Oso- 
w o i nam  wieją...

O T Y C H  K ŁO P O T A C H  m ło ­
dzieży z Osowa p isa liśm y 
ju ż  dw ukro tn ie , ostatn io 6 
bm. Sądziliśm y, że problem  

.zainteresuje tych, k tó rz y  m o­
g lib y  m łodym  pomóc w  zorga­
n izow an iu  życia ku ltu ra lnego. 
A le , jako się rzek ło  —  na so­
bo tn im  zebraniu nie z ja w ił się 
n ik t  z zaproszonych „czyn n i­
k ó w ” . Nasz a r ty k u ł nie pozo­
sta ł jednak bez echa. Oto zgło­
s ił się do redakc ji znany szcze­
c ińsk i a rtysta  p las tyk  i w y ra ­
z i ł  gotowość bezpłatnego opra­
cowania p ro je k tu  w nę trza  e- 
w e n tu a lne j św ie tlicy  na Oso­
w ie. D y re k to r P U P iK  Bohdan 
Sęk zaw iadom ił nas pisemnie, 
że wyde legow ał na Osowo 
dwóch p racow ników , k tó rzy  
obe jrze li dok ładn ie  lo ka l, ową 
dawną rzeźnię i  s tw ie rd z ili ' 
m ożliwość zorganizowania tam 
p laców k i „R uchu” . Jeżeli DRN 
Pogodno pomieszczenie to  p rzy ­
stosuje do potrzeb k lu b u , tc 
„R uch”  ca łkow ic ie  go w yposa­
ży i  k lu b  te k i u ruchom i.

Tak w ięc dziewczęta i ch łop­
cy z Osowa, k tó rzy  w o jnę  na 
noże chcą zam ienić na b ib lio ­
tekę, św ie tlicę  i  boisko sporto­
we znaleźli wreszcie sprzym ie­
rzeńców. A  że pomoc nie p rzy ­
szła z te j strony, z k tó re j się 
je j spodziewano? No cóż, nie 
osta tn ie  to  na pewno rozczaro­
wanie.

H. SO CH AC KA

Niezbędna stała aktywność

m
kandydaci

K am pania  wyborcza jest za­
wsze okresem szczególnie ak­
tywnego dzia łan ia wszystkich 
ogniw  F ron tu  Jedności N a ro ­
du. W iadomo jednak, że jest to 
dopiero początek pracy, że 
przed kom ite tam i FJN  sto ją o - 
grom ne zadania w  toku  trw a ­
nia kadencji Sejm u i  rad na­
rodowych. Na ten tem at roz­
m aw iam y z zastępcą przewod­
niczącego W K  F JN  w  Szczeci­
nie, sekretarzem K W  PZPR, 
kandydatem  na posła z okręgu 
wyborczego n r 66 w  Szczecinie 

Kazim ierzem  P R U S ItfS K IM .
-  G łów nym  celem dzia łan ia 

F ron tu  Jedności Narodu jest 
zapewnienie sta łe j w ięzi m ię­
dzy społeczeństwem a władzą 
ludową, skupianie w szystkich 
pa trio tycznych  s ił narodu, opo­
w iadających się za k ie run k iem  
rozw o ju  naszego k ra ju , w y n i­
ka jącym  z -tró jp a rty jn e g o  po­
rozum ienia PZPR, ZSL i SD, a 
wreszcie rozw ijan ia  społecznej 
in ic ja ty w y  i działania na rzecz 
swych środowisk.

J e s t  to  o c z y w iś c ie  o g ó ln y  k ie ­
r u n e k  d z ia ła n ia  F J N ,  je d n a k  i  w  
k a m p a n ii  w y b o r c z e j  i  po  j e j  z a ­
k o ń c z e n iu  p o s z c z e g ó ln e  o g n iw a  F J N  
m a ją  d o  s p e łn ie n ia  b a r d z o  k o n ­
k r e tn e  z a d a n ia ?

-  Kam pania wyborcza jest 
okresem szczególnego nasilen ia 
pracy W ogn iwach FJN. Muszą 
one przecież wykonać ogromne 
zadania w  zw iązku z opraco­
w yw aniem  lis t  kandydatów  do 
Sejm u i rad narodowych w szy­
stk ich  szczebli, popularyzacją organizatorem  spotkań w yb o r- 
kandydatów , opracow ują p ro - ców z kandydatam i. W  czasie 
gram y wyborcze, a wreszcie są tych  spotkań g łów nym  tem a-

.

RO ZPO C ZĄŁ S IĘ  sezon po łow ow y na naszych jeziorach, j 
N a zd jęc iu : rybacy  z p ięknym  połowem.

C A F ■ ■fot. M oroz

tem  dyskusji są program y w y ­
borcze FJN oraz sposoby ich 
rea lizac ji. Jak w iadom o, w y ­
borcy składają w ie le  w n iosków  
i  postulatów , k tó re  trzeba 
skrę tn ie  zebrać, aby następnie 
rozpatrzyć m ożliwość ich re a li­
zacji.

—  J a k  z  te g o  w y n ik a  F J N  w y ­
s tę p u je  n ie ja k o  w  p o d w ó jn e j  r o l i ,  
w y s u w a ją c e g o  p r o g r a m  w y b o r c z y ,  
a  n a s tę p n ie  c z y n n ik a  z a b ie g a ją c e ­
g o  o  je g o  re a liz a c ję ?

Ten swego rodzaju dualizm  
m a ja k  na jbardz ie j pozytywne 
znaczenie. FJN  wysuwa p ro ­
gram  wyborczy, a ponieważ tak  
że k o n tro lu je  jego realizację, si 
łą  rzeczy program  ten m usi być 
realny, nie obiecuje rzeczy, 
k tó rych  nie będzie można zre­
alizować. A le  jednocześnie, 
F JN  ew idencjonu jąc w n iosk i i 
postu la ty  w yborców  oraz in i­
c ju jąc  czyny społeczne, w p ływ a  
nie ty lk o  na realizację zadań 
nakreślonych w  program ie. A n ­
gażując społeczeństwo do czy­
nów, FJN  staje się w ięc in sp i­
ra to rem  dodatkow ych w a rto ­
ści, k tó rych  nie ujęto w  p ro ­
gram ie, ale k tó re  społecznym 
w ys iłk ie m  w  toku  kadencji są 
realizowane.

—  M o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  że  r e a  
l iz a ć  ja  z a d a ń  w y m a g a  c ią g ło ś c i 
d z ia ła n ia  o g n iw  F J N ?

— Od aktyw ności kom ite tów  
FJN, zwłaszcza dołowych, a 
w ięc grom adzkich, obwodo­
w ych  i dzie ln icowych po za­
kończeniu kam pan ii w yborcze j 
w  dużej m ierze zależy rea liza­
cja program u wyborczego i  
rozw ijan ie  in ic ja ty w y  społecz­
nej oraz w ykonyw an ie  różno­
rodnych prac czynem społecz­
nym . Chodzi tu  zwłaszcza o 
koordynację poczynań wszyst­
k ich  o rgan izac ji społecznych, a 
więc zw iązków  zawodowych, 
o rgan izac ji m łodzieżowych, ko­
biecych, na w si kó łek ro ln i­
czych oraz stałą współpracę z 
radam i narodowym i.

—  Z a d a n ia  te  są  o c z y w iś c ie  r ó ż ­
n e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o g n iw a c h  
F J N , z a le ż n ie  o d  k o n k r e t n e j  s y tu a  
c j i .  M a ją  o n e  je d n a k  d o  s p e łn ie ­
n ia  s p o ro  z a d a ń , w y n ik a ją c y c h  z  
d z ia ła n ia  w  s k a l i  o g ó ln o k r a jo w e j?

—  Oczywiście, w ystarczy t y l ­
ko wspom nieć ważną ro lę  ko ­
m ite tó w  F JN  w  akc ji zb ió rk i 
funduszów na 1000 szkół, czy 
na SFBSIK. Ponadto przy og­
niwach FJN  dz ia ła ją  różne ko ­
m ite ty  dla rea lizac ji określo­
nych zadań społecznych. Obec­
nie kom ite ty  FJN  przejm ą ko­
ordynację działalności wszyst­
k ich  organ izacji, p rzygo tow u ją ­
cych akcję le tn ią  d la  dzieci.

— Jednym  słowem — kończy 
naszą rozmowę K . PR U S IN S K I 
— ogn iwa FJŃ  m a ją  do speł­
n ienia ogrom ne zadania nie 
ty lk o  w  kam pan ii w yborcze j. 
N iezbędna jest w ięc aktywność 
’ skup ian ie  szerokiego ak tyw u  
w o kó ł dołowych ogn iw  FJN  
stałe, nie ty lk o  w  czasie w y ­
borów.

R ozm aw ia ł: A . K IL N A R
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Mówi najpopularniejszy 

wśród dzieci bajkopisarz 

na 50-lecie swej 

twórczości

Jan in e d iw a
— M arzę o tym , żeby nap i­

sać u tw ó r prozą dla dorosłych. 
Tymczasem przypisano m nie  
ba jkop isa rstw u  i bardzo t ru d ­
no m i siTą z te j szu fladk i w y ­
dostać.

— I  d o b rz e . B o  c o  b y  z r o b i ły  
d z ie c i,  a i  d o r o ś l i ,  be z  p a ń s k ic h  
K a c z e k  D z iw a c z e k ? ! P a m ię ta m , j a k  
d w a  p a ń s k ie  z b io r k i :  „ T a ń c o w a ła  
Ig ła  z n i t k ą ”  i  w ła ś n ie  „ K a c z k a  
D z iw a c z k a ”  k u r s o w a ły  w  cza s ie  
(O k u p a c ji w  o d p is a c h , r o z c h w y t y ­
w a n e  r ó w n ie  c h c iw ie  j a k  ta jn e  
b iu le t y n y  in fo r m a c y jn e  o  s y tu a c j i  
n a  f r o n ta c h .

„Marzę o napisaniu książki dla dorosłych'
— I  one w łaśnie zrob iły  m i, 

ja k  się to m ów i, sławę. Po p ro ­
stu w  czasie okupacji ustał 
ruch wydawniczy, a popu la r­
ność m oich w ierszyków  w  o- 
w ym  czasie wskazuje, ja k  w ie l­
ka jest zawsze potrzeba ksią­
żek dla dzieci.

—  T o  d la c z e g o  c h c e  p a n  o d  t e j  
tw ó r c z o ś c i  o d e jś ć ?

— N ie odejść ca łkow icie, ale 
napisać również coś innego. 
Chociaż da leki jestem  od tw ie r  
dzenia, że w łaśnie to m oje  nie 
zrealizowane pragnienie w ypo­
w iedzia łoby m nie  na jpe łn ie j. 
Myślę, że te  sprawy regulu je 
życie. Sprawdzianem  jest za­
potrzebowanie społeczne. Sko­
re żądają ode m nie. książek dla 
dzieci, oznacza to chyba, że to 
w łaśn ie  robię na jlep ie j.

Dante w stylu 
„pop-art”

W  r o k u  u b ie g ły m  l ic z n e  d y  
s k u s je  i  p o le m ik i  w y w o ła ło  
n a  E ie n n a le  w  W e n e c j i  p r z y ­
z n a n ie  p ie rw s z e j  n a g r o d y  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  „ p o p - a r t u ”  
A m e r y k a n in o w i  R o b e r to w i  
R a u s c h e n b e rg o w i.  J a k  s ię  o -  
k a z u je ,  R a u s c h e n b e rg  ju ż  w  
1980 r .  w y k o n a ł  w  s t y lu  „ p o p ­
a r t u ”  34 i lu s t r a c je  d o  „ P i e k ­
ła ”  D a n te g o . I l u s t r a c je  te  
m o ż n a  b y ło  o g lą d a ć  w  M u ­
z e u m  S z t u k i  w s p ó łc z e s n e j w  
N o w y m  J o r k u .

D a n te  i lu s t r o w a n y  w  s t y lu  
„ p o p - a r t u ”  w y w o ’ a l ,  o czyv . f i  
c ie ,  o ż y w io n ą  d y s k u s ję  i  g ło ­
s y  p r o te s tu .  ( K t - P A P ) .

— M ilc z y  p a n  o c o t y g o d n io w y m  
fe l ie to n ie  w  „ E x p r e s s ie  w ie c z o r ­
n y m ”  i  w  „ P r z y ja c ió łc e ” .

— W łaśnie! Pow in ienem  m o­
że z n ich zrezygnować, gw oli 
nie odryw ania  się od pracy 
nad w iększą całością, a z d ru ­
g ie j strony, ta  w łaśnie drobna 
twórczość daje m i potw ierdze­
nie m o je j przydatności, daje m i 
świadomość tego, że jestem  od­
bierany. Dostaję bow iem  dużo 
lis tów . Od lu dz i m łodych i sta­
rych, od kob ie t i  mężczyzn. 
Radzą się w  sprawach zawodu, 
w  sprawach m iłości, choć prze­
cież rzadko jio ruszam  ten te ­
m at w  m oich felietonach. To 
zaufanie świadczy chyba o ak­
ceptac ji postaw życiow ych w o ­
bec codziennych, zw ykłych sy­
tu a c ji, jak ie  staram się prze­
kazać w  m oich felietonach.

—  D a le k o  o d b ie g l iś m y  w ię c  od  
b a jk o p is a r s tw a .  I  n a  t y m  je s z c z e  
n ie  k o n ie c .  J e s t p a n  p r z e c ie ż  p o za  
ty m  je d n y m  z n a jw y b i t n ie js z y c h  
z n a w c ó w  p r a w a  a u to rs k ie g o .  Z a ­
s ia d a  p a n  w  l i c z n y c h  k o m is ja c h  
k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .

— Tak, istotnie. Te sprawy 
łączą się z k ie run k iem  moich 
stud iów  i z pracą zawodową od 
najwcześniejszych la t. Przy 
tym , na nieszczęście ja k  dla 
pisarza, jestem niez łym  orga­
nizatorem . I  lu b ię  tę pracę. 
I  choć z w ie lu  zajęć typu  o r ­
ganizacyjnego zrezygnowałem, 
nie mogę ca łkow icie  się ich 
wyrzec. Ich  b rak  przeszkadzał­
by  m i, w  pew nym  sensie, i  w  
samym pisaniu. T rudno  prze­
cież odm ienić naturę, a jestem 
z n a tu ry  człow iekiem  a k ty w ­
nym.

—  A  c o  p a n  s ą d z i ó ju b i le u s z u ?  
C z y  ju b i le u s z  ja k o  t a k i  n ie  o z n a ­
cza  ju ż  z m ie r z c h u  a k t y w n o ś c i?

— Tak, i to m nie  też trochę 
przeraża. A le  z d rug ie j strony, 
jakże odm ów ić życz liw e j prze­
cież in ic ja ty w ie  przyjació ł? 
Jakże im  odm ów ić okaz ji do 
żartów  na m ój temat? No, i o- 
k a z ji do... -co tu  będziemy 
skryw ać! O kaz ji do popicia! A 
skoro ju ż  m ów im y tak  szcze­
rze: to i okaz ji do schlebiania 
w łasnej próżności.

Rozmawiała:

EW A BERB ERYUSZ

Czytelnicy pytają -  „K urier" odpowiada

Dlaczego brak
c y try n  i pomarańcz?

W  kra jach  Europy zachodniej, nawet b iedniejszych od nas 
można bez trud u  w  ciągu całego roku kup ić  cy tryn y  i poma­
rańcze oraz inne południowe owoce. Jeżeli te k ra je  mogą 
im portować niezbędne dla n ich ilości owoców południow ych, 
dlaczego wobec tego u nas owoce te są tak im  rarytasem  i tak  
rzadko po jaw ia ją  się w  sklepach? (z lis tu  J. B. — rybaką  
z „G ry fa ” ).

K w estii n iedoboru owoców 
południowych na naszym ry n -  
,u  nie można rozpatryw ać w 
oderwaniu od całości zagad- 
iie ń  polskiego hand lu  zagra­
nicznego. Is to tn ie  w  kra jach  
Europy zachodn ie j/ nawet go­
spodarczo biedniejszych od 
Po lski c y tryn y  i pomarańcze 
można kup ić  w  ciągu całego 
roku.

K r a je  te  p r o w a d z ą  je d n a k  in n ą  
p o l i t y k ę  w  s w o im ' h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n y m . D z ia ła ją  ta m  z r e g u ły  p r y  
w a tn e ,  lu b  p a ń s t w o w o - p r y w a t n e  
p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n e g o , k t ó r e  w  p o g o in i za  z y s k ie m  
im p o r tu ją  p rz e d e  w s z y s tk im  a r t y ­
k u ły  k o n s u m p c y jn e ,  b ą d ź  s p o ż y w ­
cze, b ą d ź  t r w a łe g o  u ż y t k u .  P o n ie ­
w a ż  je d n a k  e k s p o r t  t y c h  k r a jó w  
je s t  m n ie js z y  o d  im p o r tu ,  z r e g u ły  
ic h  b i la n s  h a n d lo w y  i  p ła tn ic z y  
je s t  u je m n y .  P o n a d to  „ p r z e ja d a ją ”  
o n e , d o s ło w m ie  lu b  w  p rz e n o ś n i,  
w ię k s z o ś ć  w p ły w ó w  ze sw e g o  e k s ­
p o r tu ,  w o b e c  czeg o  n ie  m o g ą  im ­
p o r to w a ć  je d n o c z e ś n ie  n ie z b ę d n y c h  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , a b y  r o z b u d o ­
w y w a ć  p o te n c ja ł  s w o je j  g o s p o d a r ­
k i .  D la te g o  te ż  te m p o  r o z w o ju  g o ­
s p o d a rc z e g o  t y c h  p a ń s tw  je s t  s to ­
s u n k o w o  w o ln e ,  w  k a ż d y m  r a z ie  
z n a c z n ie  w o ln ie js z e  n iż  w  P o ls c e

Kilka stów pociechy dla palaczy..,

P R O F E S O R  d r  D a n ie l  B o v e t ,  s z w a jc a r s k i  l a u r e a t  N a g ro d y  N o b la  
tw ie r d z i ,  że  je d e n  c z y  d w a  p a p ie ro s y  d z ie n n ie  n ie  t y l k o  n ie  s z k o d z ą  
z d r o w iu ,  a le  „ d z ia ła ją  p o b u d z a ją c o  n a  in te l ig e n c ję ,  p a m ię ć  i  w  o g ó le  
z d o ln o ś ć  in te n s y w n e g o  m y ś le n ia ” .

F r o f .  B o v e t  n ie  p rz e c z y  is tn ie n iu  z w ią z k u  m ię d z y  p a le n ie m  p a p ie ro ­
s ó w  a r a k ie m  p łu c ,  p r z e d s ta w ia  t y l k o  p e w n e  p o z y ty w n e  a s p e k ty  p a ­
le n ia  i  p r z y p o m in a  je d n o c z e ś n ie , że d o  p o b u d z e n ia  in te le k tu a ln e g o  
w y s ta r c z ą  je d e n  c z y  d w a  p a p ie ro s y  d z ie n n ie .

..i dia amatorów alkoholu

B IO C H E M IK  a n g ie ls k i ,  d r  R o b in s o n  z a le c a  n a s tę p u ją c ą  r e c e p tę  d la
u n ik n ię c ia  „ k a c a ” : p o  s p o ż y c iu  w ię k s z e j  i lo ś c i  a lk o h o lu  n a le ż y  p rz e d  
s p a n ie m  w y p ić  p ó ł  l i t r a  w o d y  le k k o  o s o lo n e j (m o ż e  n a w e t  b y ć  bez 
s o l i ) .  N a  ła m a c h  „ N u r s in g  M i r r o r ”  b a d a c z  p is z e , że a lk o h o l  p o w o d u je  

z a b u r z e n ia  w  m e c h a n iz m ie  r e g u la c j i  w o d y  w  o r g a n iz m ie .  W  e fe k c ie  
d o c h o d z i d o  o d w o d n ie n ia  o r g a n iz m u .  P ó ł l i t r a  w o d y  w y p i t e j  p rz e d  
s p a n ie m  n a  o g ó ł z a p o b ie g a  o b ja w o m  „ k a c a ” .

Ś r o d e k  p r o s ty ,  lo g ic z n y ,  a  co  w a ż n ie js z e  —  p o d o b n o  d z ia ła .

Śmierć szarlatana

W  k o ń c u  k w ie t n ia  z m a r ł  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  7 4 - le tn i G e o rg e  
A d a m s k i ,  je g o m o ś ć , k t ó r y  w z b o g a ­
c i ł  s ię  n a  o p o w ia d a n iu  b u jd  o  p i - y  
b y s z a c h  z k o s m o s u  i  o  s w o ic h  w y ­
p r a w a c h  n a  in n e  p la n e ty .  N a  k i l k a  
t y g o d n i  p r z e d  ś m ie r c ią  A d a m s k i  u -  
r z ą d z i ł  k o n fe r e n c ję  p r a s o w ą ,  a b y  
z a p o w ie d z ie ć  n a lo t  la ta ją c y c h  ta le ­
r z y  n a  W a s z y n g to n  o ra z  o s t rz e c , 
iż  w  r z ą d z ie  a m e r y k a ń s k im  p r a ­
c u je  k i l k u  z a m a s k o w a n y c h  k o s m i­
tó w  ( rz e c z y w iś c ie ,  n ie k t ó r z y  z a c h o  
w u ją  s ię  o s ta tn io  n ie  z t e j  z ie m i) .  
S ta r u s z e k  —  s z a r la ta n  l u b i ł  . o b ~ - 
w ia d a ć  o s w y c h  p r z y g o d a c h  n a  
W e n u s , a  o p o w ia d a ł  t a k  s u g e s ty w ­
n ie ,  że  p r z e d  p a r u  la t y ,  g d y  b a w i ł  
w  E u ro p ie ,  z o s ta ł p r z y j ę t y  n a  a u ­
d i .  n c j i  p rz e z  k o r o n o w a n a  g ło w ę  
je d n e g o  z p a ń s tw  z a c h o d n ic h .

Samochód na bezdrożach

m o c h o d u  i  k ie r o w c a  n a w e t  w  c z a ­
s ie  ja z d y  m o ż e  d o w o ln ie  r e g u lo ­
w a ć  c iś n ie n ie .  S p e c ja ln y  m a n o ­
m e t r  u m ie s z c z o n y  n a  ta b l i c y  r o z ­
d z ie lc z e j w o z u  w s k a z u je  c iś n ie n ie  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  o p o n a c h .

F a b r y k a  s a m o c h o d ó w  w  G o r k im  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w y p u ś c i ła  
n o w y  t y p  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  
G A Z —68 p r z y s to s o w a n y  z a r ó w n o  do  
ja z d y  p o  a s f a l to w y c h  s zo sa ch  ja k  
i  p o  p ia s z c z y s ty c h  d r o g a c h  lu b  
p o  s y p k im  ś n ie g u . O p o n y  te g o  s a ­
m o c h o d u  m a ją  c iś n ie n ie  d o w o ln ie  
r e g u lo w a n e .  N a  ś n ie g u  lu b  p ia s k u  
k ie r o w c a  o b n iż a  c iś n ie n ie ,  d z ię k i  
c z e m u  p o w ie r z c h n ia  s t y k u  o p o n y  
z d ro g ą  z w ię k s z a  s ię  i  k o ło  m n ie j  
s ię  z a p a d a . O p o n y  są  p o łą c z o n e  z 
p o m p ą  n a p ę d z a n ą  p r z e z  s i l n i k  s a -

N o tjjy  m o d e l
C h a n ta l  D u m o n t  —  m ło d a  

f r a n c u s k a  m o d e lk a  w y s tę p u je  
aa f e s t iw a lu  w  C a n n e s  w  c o ­

r a z  b a r d z ie j  s z o k u ją c y c h  s t r o  
ja c h .  T y m  ra z e m  je s t  to  s ia t ­
k o w y  „ p r z e w ie w n y ”  d w u c z ę ­
ś c io w y  k o s t iu m  o la ż o w v ,  n a j  
n o w s z a , z a s tę o u ja c a  u b ie g ło ­
ro c z n e  „ m o n o k in i ”  m o d a .

F o to -  C A F

(23— 39. V .  1949 r .)

Z  p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o  o d ­
s z e d ł p ie rw s z y  ła d u n e k  w ę g la  e k s ­
p o r to w e g o  n a  n o w y  r y n e k  z b y tu  
d o  I r l a n d i i .  P a r o w ie c  d u ń s k i  „ D a n  
k l i n ”  w ie z ie  j u ż  d o  p o r t u  C o r k  p o  
n a d  2 100 to n  w ę g la .

♦  O s ta tn i  t y d z ie ń  p r z y n ió s ł  r y ­
b a k o m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  n a d ­
z w y c z a j b o g a te  p o ło w y  r y b .  D z ie ń  
n y  o d b ió r  r y b  d o c h o d z i d o  100 
to n ,  p o d c z a s  g d y  w  n a j le p s z y c h  
d n ia c h  k w ie t n ia  n ie  p r z e k ra c z a ł  
30 to n .

♦  T y t u ł  z „ K u r i e r a ” : „ W y tę p ić  
b e z d u s z n o ś ć  i  b iu r o k r a c ję .  W R N  
o s łu ż b ie  z d r o w ia .  O s ią g n ię c ia  i  
b o lą c z k i  te m a te m  ż y w e j  d y s k u s j i .  
D la c z e g o  s tu d e n c i  m e d y c y n y  n ie  
p r z y s łu c h iw a l i  s ię  o b ra d o m ?  J a k  
p e r s o n e l U b e z p ie c z a ln i m a  p o d c h o  
d z ić  d o  p a c je n ta ” .

♦  P o r t  s z c z e c iń s k i w  d r u g ie j  d e ­
k a d z ie  m a ja  p r z e ła d o w a ł  o g ó łe m  
113 000 to n  to w a r ó w .

♦  W  s o b o tę  w  g o d z in a c h  p r z e d ­
p o łu d n io w y c h  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  
p r z e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  n o w o  
z b u d o w a n e g o  n a b rz e ż a  W s c h o d n ie ­
g o  w  s z c z e c iń s k im  p o r c ie  p r z e ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h .

♦  P o  d w u d n io w e j  p o d r ó ż y  z W a r  
sza  w y  p r z y je c h a ły  d o  S z c z e c in a  22 
k a r e t k i  m a r k i  „ S k o d a ”  d la  p o g o ­
to w ia  P C K .

N o w y  t o r  k o le jo w y  p o łą c z y  
S z c z e c in  z F o z n a n ie i j i .

4 - S z c z e c iń s k a  S ce n a  O ś w ia to w a  
p o  d łu ż s z e j p r z e r w ie  d a ła  z n ó w  
z n a ć  o  s o b ie  w y s ta w ie n ie m  ś w ie t ­
n e j  k o m e d i i  M o l ie r a  p t .  „ C h o r y  z 
u r o je n ia ” .

S Z P E R A C Z

c z y  in n y c h  k r a ja c h  d e m o k r a c j i  lu-i 
ć o w y c h .

Polska od pierwszych powo­
jennych la t obrała odm ienną 
drogę. Uznaliśmy, że p ie rw ­
szeństwo należy dać przem y­
słow i ciężkiemu, od którego za­
leży ogólny rozwój gospodar­
czy k ra ju , a w ięc większa p ro ­
dukcja  a rtyku łó w  rynkowych", 
w iększy eksport, a w  rezultacie 
i w iększy im port, również a r­
tyku łó w  konsum pcyjnych. •

Że p o lityka  ta była  i jest" 
słuszna dla nikogo dziś nie ule­
ga w ą tp liw ości. T y lko  dz ięk i 
te j po lityce  nasz eksport rośnie 
z roku na rok, możemy kupo­
wać za granicą nie ty lk o  no­
woczesne, a niezbędne maszyny; 
i urządzenia, ale również cy­
t ry n y  i pomarańcze, k tó ry c li 
przed 15 la ty  nie sprowadzali­
śmy w  ogóle, bo nie m ie liśm y  
na to środków.

M im o  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  
k r a ju  i  p o w a ż n e g o  w z r o s tu  e k s p  -  
t u  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  p o k r y ć  
z t y c h  w p ły w ó w  w s z y s tk ic h  w y d a t  
k ó w  im p o r to w y c h ,  z a ró w n o  n a  z a ­
k u p  s p r z ę tu  in w e s ty c y jn e g o ,  c z y  
n p . l i c e n c j i  i  a r t y k u łó w  k o n s u m p ­
c y jn y c h .  N ie  m o ż e m y  t y m  b a r ­
d z ie j ,  że  j a k  pt. w s z e c h n ie  w ia d o ­
m o , m u s im y  je s z c z e  k u p o w a ć  w  
in n v c h  k r a ja c h  z n a c z n e  i lo ś c i  z b o ­
ża k o n s u m p c y jn e g o  i  p a s z o w i o , 
C h le b  i  m ię s o  są b o w ie m  w a ż n ie j ­
sze o d  p o łu d n io w y c h  o w o c ó w .

To oczywiście nie oznacza, że 
nie kupu jem y wcale. Ilości o - 
woców południow ych, im po rto ­
w anych do Polski z roku na 
ro k  są większe, choć nie po­
k ryw a ją  w  pe łn i zapotrzebo­
wania. N ie rezygnujem y jed­
nak ze zwiększenia im po rtu  
a rtyku łó w  konsum pcyjnych, 
m ów i o tym  program  w y b o r­
czy O K FJN. W skazuje on je d ­
nocześnie drogę do tego celu. 
A b y  w ięcej im portować, m usi­
m y w ięcej eksportować, zw ła ­
szcza na ry n k i dolarowe, skąd 
owoce południowe są sprowa­
dzane. Trzeba przede wszyst­
k im  w ięcej eksportować m a^ 
szyn i urządzeń, a w ięc p ro ­
duktów  na jbardz ie j opłacał-, 
nych. Muszą to jednak być w y - ' 
roby bardzo nowoczesne, do­
rów nujące standardow i św ia­
towemu.

A  w ięc drogą do zw iększeni^ 
im p o rtu  owoców południowych', 
i w  ogóle a rtyku łó w  konsum p­
cy jnych  jest wyłącznie s ta ły  
w zrost eksportu, (k)

Kosmiczna
makabra

K o s m o s  i  je g o  a t r a k c je  z a in te r « r  
s o w a ły  j u ż  u c z o n y c h , w o js k o w y c h ,  
p o l i t y k ó w ,  r a k ie t n i k ó w  i  l a ik ó w  -  
k ib ic ó w  n a u k i .  O b e c n ie  p r z y łą c z y ł  
s ie  d o  n ic h  n ie ja k i  R o b e r t  R e iss , 
a m e r y k a ń s k i  b y z n e s m e n . D o s z e d ł 
o n  d o  w n io s k u ,  że  w o b e c  p o tę ż n ie ­
ją c e j  e k s p lo z j i  d e m o g ra f ic z n e j  t r z e  
ba  b ę d z ie  p r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j  c h o ­
w a ć  lu d z i  w  k o s m o s ie . R e is s  d o ­
s z e d ł ta k ż e  d o  d r u g ie g o  w n io s k u :  
źe  m o ż n a  n a  ty m  z a r o b ić .  Z g o d n ie  
z t y m  R e is s  o p r a c o w a ł p r o je k t  
f i r m y  p o g r z e b o w e j „ C e le s t ia l  B u ­
r ia ls ” . Z a ło ż e n ia :  n ie b o s z c z y k ó w  
b ę d z ie  s ię  p a l ić ,  a  p r o c h y  ła d o w a ć  
d o  g ło w ic y  r a k ie t o w e j .  R a k ie ta  p o  
g rz e b o w a , ze  s z c z ą tk a m i 8 t y s .  n ie  
b o s z c z y k ó w  s ta r t o w a ła b y  p o  e g ze ­
k w ia c h  o b o k  s ta d io n u  b a s e - b a l lo -  
w e g o  a lb o  in n e g o  o b ie k tu ,  n a  k tó  
r y m  z m ie ś c i l ib y  s ię  w s z y s c y  b l i r  
s c y  i  z n a jo m i z m a r ły c h .

K o s z to ry s :
W Y D A T K I :  je d n a  r a k ie t a  z  d e ­

m o b ilu  w o js k o w e g o  (są  ju ż  ta k ie )  
p lu s  u rz ą d z e n ia  p o m o c n ic z e  —  m i ­
l io n  d o la r ó w .  W P Ł Y W Y :  8 OflO r a z y  
l  000 d o la r ó w  — t y l e  k o s z t u je  ś re d ­
n i  p o g rz e b  z ie m s k i  —  8 m il io n ó w  
d o la r ó w .  D o c h ó d  o d  je d n e g o  s u -  
p e r p o g r z e b u :  7 m i l io n ó w  d o la r ó w .  
R e iss  c z e k a  ju ż  n a  c h ę tn y c h .
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Dziś na chorzow skim  stadionie

G W IA Z D Y
T o tM a n  i lanchcsteru
przeciwko Peisce
D ZIŚ  O GODZ. 18 P IŁ K A R S K A  REPR EZENTACJA  

P O L S K I rozegra sw ó j d ru g i mecz z cy k lu  e lim in a c ji do 
M istrzostw  Św iata. P rzec iw n ik iem  „b ia ło -czerw onych”  bę­
dzie jedenastka Szkocji, obok zespołu W łoch, fa w o ry t te j 
grupy. Nasi p rzec iw n icy, k tó rzy  od p ią tku  p rzebyw a ją  już  
w  Polsce, w ystąp ią  na chorzow skim  stadionie w  swym  n a j­
s iln ie jszym  składzie, zm ontowanym  z p iłk a rz y  szkockich, 
w ystępu jących w  czołowych drużynach lig i ang ie lsk ie j. Na­
leżą do n ich  m. in . b ram karz BROW N (Tottenham)., napa­
s tn ik  Denis LA W  (M anchester U n ited) \  jego kolega G IL ­
ZĘ AN  (Tottenham ), czy C O LLIN S  (Leeds). Polacy spotyka li 
się ze Szkotam i dotychczas d w u kro tn ie : w  ro ku  1958 prze­
gra liśm y 1:2 (Warszawa), a w  ro ku  1960 zw ycięży liśm y 3:2 
(Glasgow). W ty m  osta tn im  spo tkan iu  b ra m k i dla naszych 
barw  zdobyli Pol, B rychcy  i  Baszkiew icz, a d la  Szkocji 
Law  i  St. John.

W dzisiejszym  spotkan iu  reprezentacja P o lsk i w ystąp i 
w  nieco zm ien ionym  składzie, n iż  podczas meczu z B u ł­
garią  — dotyczy to l in i i  napadu, gdzie nie w ystąp ią  K o ­
w a lik  i  Jarosik, na tom iast zagra ją  LE N TN ER  i  BANAS.

KULE) nokautuje I 
Anglika Hawkinsa

Dziś walczą Grzesiak, Skrzypczak 1 Giiika

Bokserskie Mistrzostwa Europy
- r o z p o c z ę t e

starciu

B E R LIN  PAP. W CZORAJ PO P O ŁU D N IU  W  B E R LIŃ S K IEJ  
W ER NER-SEELENBINDER H A L L E  RO ZPOCZĘŁY S IĘ  P IE R ­
W SZE W A L K I E L IM IN A C Y JN E  M IS TR ZO STW  EU RO PY W  
BOKSIE.

Maniak - 10,4
na bieżni Pogoni

Z  U D Z I A Ł E M  4 Z E S P O Ł Ó W  — 
P o m o c z ą  S ta r g a rd ,  I s k r y  B ia ło ­
g a r d ,  A Z S  i  P o g o n i S z c z e c in  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  w c z o r a j  z a w o d y  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  ła .  J u ż  w  p ie r w  
s z y m  d n iu ,  m im o  n ie  s p r z y ja ją c y c h  
w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  ( w ia t r )  
u z y s k a n o  k i l k a  b . d o b r y c h  r e z u lt a  
t ó w ,  w  t y m  3 n o w e  r e k o r d y  o k r ę  
g u .  N a  n a jw y ż s z e  u z n a n ie  z a s łu ­
g u je  W IE S Ł A W  M A N I A K  ( P o ­
g o ń ) ,  k t ó r y  w  b ie g u  n a  100 m  u z y  
s k a ł  n a j le p s z y  w  t y m  r o k u  czas 
w  P o ls c e  —  10.4 s e k . ,  a  t a k ż e  w a l  
n ie  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  z w y c ię s tw a  
s w o je j  s z ta fe t y  k lu b o w e j  4 x  100 m ,  
o d r a b ia ją c  n a  o s t a tn ie j  z m ia n ie  
d y s ta n s  d o  r y w a l i  z  A Z S - u  l i c z ą ­
c y  o k .  20 m .  N a  m e c ie  o b a  z e s p o ­
ł y  u z y s k a ły  j e d n a k o w y  czas  — 
«3,2.

Z  p o z o s ta ły c h  w y n ik ó w  w a r to  
o d n o to w a ć  r e k o r d  o k r ę g u  S Z A M -  
R O W IC Z A  (A Z S )  w  s k o k u  w  d a l 
—  7,30 m ,  r e k o r d  o k r ę g u  S Z U L ­
C A  ( P o m o rz e )  w  k u l i  —  14.66, r e ­
k o r d  o k r ę g u  ju n io r e k ,  S O Ł O W - 
C Z U K  n a  400 m  — 61,2. N a  d u ż e  
u z n a n ie  z a s łu ż y ła  W O L D A Ń S K A  
(A Z S )  —  100 m  w  12,1 s e k . ,  o  1 c m  
g o r z e j  o d  r e k o r d u  o k r .  s k o c z y ła  
w z w y ż  W E S O Ł O W S K A  (P o g o ń )  —  
151 c m ., a n ie s n o d z ia n k ę  s p r a w i ł  
W I L K O W S K I  (P o g o ń ) ,  p o k o n u ją c  
z d e c y d o w a n ie  n a  3 k m  W o jta s ik a  
(A Z S )  — 8.42.2.

W  p u n k t a c j i  p o  I  d n iu  p r o w a ­
d z i  P O G O Ń  —  22 464 p k t . ,  p rz e d  
A Z S -e m  —  21 856 p k t .

(T a K )

W y n ik i i tabele

I  liga juniorów

Trudną  przeprawę m ia ł na­
stępny p rzec iw n ik  K u le ją , re­
prezentant W ęgier TO TH . Ż y ­
w io łow o, ale nieczysto walczą­
cy bokser h iszpański BA R R E- 

IN A U G U R A C Y JN Ą  W A L K Ę  b y ł <jia niego niewygodnym  
stoczyli przedstaw iciele w ag i p rzec iw n ik iem . W ęgier w yg ra ł 
muszej — W łoch S P ER ATI i  -wprawdzie, jednak w a lczy ł de- 
F in  M ERONEN. Zw yc ięży ł fensywnie, us iłu jąc  kontrować. 
W łoch stosunkiem  głosów 3s2. N ie zach w y c ił również repre- 
Ogółem w  pierw szej serii roze- zenta n t ZSRR, FROLOW . W 
grano 11 po jedynków  zakon - p ierw szym  starc iu  nie zadał 
czonych zw ycięstw am i fa w o - ani jednego skutecznego ciosu, 
ry tów . Ponieważ jego p rzec iw n ik , sła­

b iu tk i H o lender G ERLACH , nie 
Polacy rozpoczęli sw ó j s ta rt w yka za ł in ic ja tyw y , sędzia m u- 

w  m istrzostw ach b łyskaw icz- sia ł zachęcać obydwTu bokse- 
nym  zwycięstwem  Jerzego K U - rów  do w a lk i.
LEJA. P rzeciw n ik iem  naszego 
m istrza  o lim p ijsk ieg o  b y ł re -

H ubert S K R ZY P C ZA K  z HO ­
R A  VCEM  (CSRS) w  wadze m u ­
szej oraz Leszek C IU K A  z H o­
lendrem  SCHREGARDUSEM  
w  wadze półśrednie j. Da ls i nasi 
zawodnicy staną w  ringu  do­
piero w  poniedziałek. N a jd łu ­
żej czekać będzie na pierwszą 
swoją w a lkę  nasz najcięższy, 
L u d w ik  DENDERYS, k tó ry  
wszedł do ćw ie rć fina łu . W  w a­
dze kogucie j Jan G A Ł Ą Z K A  
w y losow ał T u rka  INCESU, w  
le k k ie j Józef G RUD ZIEŃ spot­
ka się z reprezentantem  W łoch 
M EG G IO LA R O , a w  wadze 
półc iężkie j S tanis ław  D R A G A N  
będzie m ia ł za p rzec iw n ika  
boksera czechosłowackiego — 
P O LA C K A .

G DY Z A P A D N IE  
ZM IE R ZC H  n lyw a ln ia  Po­
goni przedstawia bajkow y  
widok. Dzieje się tak za 
sprawą 66 św ie tlów ko-  
wych „ ba te rii”  (każda po 
4 neonowe ru ry ) zawieszo­
nych nad pow ierzchnią  
wody. Sztuczne ośw ietle­
nie basenu poważn:e zw ięk  
sza jego „ przelotowość” 
sprawiając, iż  może on 
być teoretycznie eksploa­
tow any do... rana. Móioiąc 
poważnie ośw ietlen ie to u - 
m oż liw i uży tkow n ikow i ba 
senu na zw'ększenie ilości 
godzin zarówno dla p u b li­
czności ja k  i  trenujących  
zawodników, ja k  również  
przeprowadzanie cieka­
w ych zawodóio w  te j n ie­
codziennej scenerii. Ja.k 
s:ę dow iadujem y p ro jek to ­
wana jest nawet... rew ia  
mody. M am y nadzieję, że 
M IID  pokaże na n ie j rów ­
nież i  stro je kąpielowe.

Foto: S. C IE Ś LA K

prezentant A n g lii w  wadze le k -  
kopó łśredn ie j, K enneth H A W ­
K IN S . Polak zakończył swą 
w a lkę  już w  po łow ie  p ierw szej 
rundy, zwyciężając przez k. o. 
Poza K u le jem  w  p ierw szym  
dniu m istrzostw  nie w a lczy ł 
już żaden z Polaków.

Dziś, w  drug im  dn iu  m i­
strzostw, w  serii popo łudn io­
w e j w ystąp i z Po laków  w  w a ­
dze lekkośredn ie j Józef GRZE­
S IA K . Jego przec iw n ik iem  bę­
dzie reprezentant NR F K E L L - 
NER.

W SE R II W IECZOROW EJ 
w alczyć będzie dwóch Polaków.

A r k c n ia  — W a r m i a  5:1

C h r o b r y  — O rz e ł 8:0
C z a r n i  — S p a r ta 3:0
B ł ę k i t n i  — Ś w i t 5:0
P io n ie r  —  O s a d n ik 1:2
P o g o ń  —  B u d o w la n i 8:0
D ą b  —  A r k o n ia 2:2

T A B E L A
1. P o g o ń 33:5 71:14
2. A r k o n ia 32:8 73:13
3. C z a r n i 29:11 75:21
4. D ą b  D ę b n o 29:11 56:21
5. C h r o b r y 27:13 45:17
6. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z 20:20 29:37
7. B ł ę k i t o i  S ta r g a rd 17:23 27:46
6. B u d o w la n i 14:26 18:66
9. S p a r ta  G r y f ic e 13:27 27:53

10. O r z e ł Ż y d ó w c e 10:30 16:61
11. Ś w i t  S k o lw in 9:31 18:67
12. P io n ie r 5:33 11:48

D Z IS IA J  p r z e d o s ta tn ia  k o le jk a  
s p o tk a ń  m is t r z o w s k ic h .  G r a ć  b ę d ą : 
A r k o n ia  —  B łę k i t n i ,  B u d o w la n i  — 
P io n ie r ,  Ś w i t  —  C h r o b r y ,  O r z e ł  — 
C z a r n i ,  S p a r ta  —  P o g o ń  i  O s a d n ik  
«rr D ą b .

(n>

Spóźniony finisz 
piłkarzy z Lasku

I I-L IG O W A  D R U Ż Y N A  P IŁ K A R S K A  A R K O N II SZCZECIN  
odniosła w czora j ca łkow ic ie  zasłużone zwycięstwo w  spotka­
n iu  m is trzow sk im  nad W arm ią  O lsztyn 5:1, zdobywając bram ­
k i ze s trza łów  Oleksego — 2, K ra jew skiego, M ańko i Goga- 
cza. N a t le  p ry m ity w n ie  gra jącego zespołu W a rm ii drużyna  
szczecińska prezentow ała się bardzo korzystn ie , przewyższa­
jąc swoich p rzec iw n ikó w  pod każdym  względem. Nareszcie 
też zaczął strzelać a tak A rk o n ii.  w  k tó ry m  na szczególne w y ­
różnienie zas łuży li M A Ń K O  i  O LEKSY. W ogóle w  całym  
zespole odczuwało się ja k iś  „n o w y  duch” , a w ie le  a k c ji p rzy ­
pom inało nam  n ie  ta k  znow u d aw ny  okres świetności tego ze­
społu. Szkoda ty lko , iż  ten „ renesans”  nadszedł tak  późno, 
gdy ju ż  szanse na u trzym an ie  się w  lidze  są w ięce j n iż  p ro ­
blematyczne.

W c z o r a js z y  m e c z  m ia ł  n a to m ia s t  k o lo s a ln e  z n a c z e n ie  d la  W a r m i i  
—  t e j  p o w a ż n ie  z a g r o ż o n e j s p a d k ie m  d r u ż y n ie ,  n a w e t  z d o b y c ie  p u n k t u  
w  S z c z e c in ie  m o g ło  o z n a c z a ć  p r z e d łu ż e n ie  l ig o w e g o  ż y w o ta  — p o r a ż ­
k a  n a to m ia s t  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  p r z e k re ś la  te  n a d z ie je .

A rko n ia , pom im o e fektow nego zwycięstwa, poniosła w czora j 
także d o tk liw ą  stratę. Oto na 20 m in u t przed końcem spot­
kan ia  obrońca K rzyżanow sk i w d a ł się w  polem ikę słowną z 
a rb itrem , k tó ra  p rzyk ro  zakończyła się dla arkoficzyka. Zo­
sta ł on usun ię ty  z boiska, co ja k  w iadom o  — jest rów no­
znaczne z 3^miesięcznym zawieszeniem  w  prawach zaw odni­
ka. Oto ja k  b rak  opanowania prow adzi w  efekcie do poważ­
nego osłabienia własnego zespołu.

A  O T O  S K Ł A D  A R K O N I I :  S t e ie r  —  K r z y ż a n o w s k i ,  G o g a c z , M a l­
c z e w s k i — K a r a s iń s k i ,  R o d z ie w ic z  —  M a ń k o ,  O le k s y .  L e ż a k .  S z a ry n -  
s k i .  K r a je w s k i .

l i i i  e s ia ln i u k l 
Wielkiego Wyścigu
PR ZED O S TATN I etap X V I I I  

Wyścigu Pokoju, w b rew  przew i 
dywaniom , nie _ p rzyn iós ł po­
ważniejszych zm ian zarówno w 
k la s y fik a c ji in dyw idua lne j, jak 
i zespołowej. Na trasie z Po­
znania do Torun ia  długości 
146 km  najlepszy okazał się 
Holender DEENEN. Z  Polaków 
pierw szy b y ł K U D R A , za ją ł 
10 m iejsce. Z IE L IŃ S K I wraz 
z G A ZD Ą  i in n ym i ko larzam i 
p rzew rócił się w  T o run iu  na 
moście, tracąc w ie le  cennych 
sekund.

W Y N I K I  X I V  E T A P U :

1. D e e n e n  ( H o la n d ia ) 3:53.18
(z b o n i f ik a ta )

2. D o c h l ja k o w  (Z S R R ) 3:53.59
(z b o n i f ik a ta )

3. S to ic a  (R u m u n ia ) 3:54.29
4. R i t t e r  (D a n ia ) 3:54.34

W d r u g ie j  g r u n ie ,  k t ó r a  u z y s k a
ła  je d n a k o w y  cza s  —  3:54.50, b y ­
ło  p ię c iu  P o la k ó w .  Z ie l iń s k i  u k o ń ­
c z y ł  e ta n  n a  d a ls z y m  m ie js c u  z  cza 
s e m  3:55.40.

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  
P O  X I V  E T A P A C H :

1. L e b ie d ie w  (Z S R R ) 49:58.55
2. D o le ż e l (C S R S ) 50:01.03
3. K U D R A  (P o ls k a ) 50:01.26
4. S a jd h u z in  (Z S R R ) 50.01.59
5. D u m it r e s c u  (R u m u n ia ) 50:02.03
6. P e s c h e l (N R D ) 50:02.44
7. S w e r ts  (B e lg ia ) 50:02.57
8. R i t t e r  (D a n ia ) 50:03.33
9. Z I E L I Ń S K I  (P o ls k a ) 50:03.40

10. A m p le r  (N R D ) 50:03.43
12. M A G T E R A  (P o ls k a ) 50:05.15
16. K E G E L  (P o ls k a ) 50:08.41
18. G A Z D A  (P o ls k a ) 50:11.21'

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  
P O  X I V  E T A P A C H *

1. Z S R R ¿52:09.31
2. P O L S K A  * 152:21.45
2. N R D 152:23.38
1 C S R S  . 152:34.45
5. F r a n c i * 152:38.41

Pogoń -  Zawisza
o" godz. 15

JU Ż O GODZ. 15 rozegrają
ko le jne spotkanie m istrzow skie  
p iłka rze  szczecińskiej Pogoni, 
podejm ując bydgoskiego Zaw i­
szę. Mecz, ze względu* na n ie­
ustabilizow aną jeszcze sytuacją 
obu tych zespołów w  ligow ej 
tabe li, zapowiada się jako spoi 
kanie b. in teresujące i, zapew­
ne, zacięte. Przypom inam y, i i  
w  drużynie gości w ystępu je  je ­
den z na jbardz ie j bram ko- 
st.rzelnych napastn ików  lig i,  
Krasucki I I ,  b. zaw odnik Po­
goni, ak tua ln ie  odbywający“ 
służbę w ojskow ą, podobnie ja k  
i  jego kolega k lu b o w y  — Pta- 
szyński.

I  L IG A

U n ia  Racibórz —  Śląsk" 2:5

I I  L IG A

G KS K a t. —  M ZK S  Gd. 2:0
Thorez —  G arbarn ia  1:0
Cracov ia  —  P o lonią Bydfi.
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  U S ŁU G  R Ó ŻN YC H  

w  Szczecinie

pl. O rła Białego 3, te l. 455-13 i  433-53 

zaw iadam ia P T  K lie n tó w , że

zaklęci naprawy 
parasoli i zabawek

mieszczący się przy A l. A rm ii Czerwonej 1 
(róg u l. Świerczewskiego) został z ważnych przyczyn

zamknięty
na czas nieograniczony

W zywa się wszystkie zainteresowane osoby o zgło­
szenie roszczeń pod adresem w /w  zakładu do Zarządu 
Spó łdzie ln i tel. 455-13 w  te rm in ie  do dn ia  10.VI.1965 r.

Jednocześnie Zarząd S półdzie ln i przeprasza PT 
K lie n tó w , za w yn ik łe  trudności w  w ykonan iu  zleco­
nych usług.

1569/K

W.P. „A R G E D ”  w  Szczecinie

zaw iadam ia P T  Odbiorców, że m a­
gazyn art. kosm etycznych mieszczą­
cy się przy u l. G dańskie j 6 będzie 
zam knię ty  w  dniach od 24—31.V. 
1965 r. z powodu przeprowadzania 

in w en ta ryzac ji półrocznej.

1570/K

Przeto ro i
. v ■■ ;r  -y. Ą ż & t f a u i rhJ’.j

B iu r o  E k o n o m ic z n o - F in a n s o w e  Z a r z ą d u  O k r ę ­
g u  P T T K  w  S z c z e c in ie ,  P la c  B a to re g o  n r  2, 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  n a s tę p u ją ­
ce  r o b o t y  b u d o w la n e :  D W  M ię d z y z d r o je :  a )  
ro z b u d o w ę  z a p le c z a  g a s t r o n o m ic z n e g o  i p a w i­
lo n u  t y p u  „ M i k o łó w ” , b )  r o b o t y  e le k t r y c z n e  
w  b u d y n k u  p r z y  u l .  S ta s z ic a  B  i  w  d o m k a c h  
c a m p in g o w y c h ,  r e m o n t  b ie ż ą c y  o b ie k t u  p r z y  
u l .  M a t e jk i  17 w  D W  D z iw n ó w ,  d o b u d o w a  b a ­
r u  s z y b k ie j  o b s łu g i  w  C a m p in g u  25 w  S z c z e c in ie  
D ą b iu ,  r e m o n t  b ie ż ą c y  w  S ta n ic y  W o d n e j  w  
D r a w n ie ,  r e m o n t  k a ja k ó w  p r z e z  u s z c z e ln ie n ie  
i  p o m a lo w a n ie  w r a z  z  d r o b n ą  n a p r a w ą  w  S ta ­
n i c y  W o d n e j  D r a w n o  i  C a m p in g u  25 w  
S z c z e c in ie  D ą b iu ,  p o s a d o w ie n ie  d o m k ó w  c a m ­
p in g o w y c h  w  C a m p in g u  25 S z c z e c in  D ą b ie ,  r e ­
m o n t  b u d y n k u  p r z y  u l .  B u n k r o w e j  w  Ś w in o ­
u jś c iu .  Ś le p e  k o s z t o r y s y  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
s e k r e ta r ia c ie  n a s z e g o  B iu r a  w  p o k o ju  n r  1 
m ię d z y  g o d z . 9 —  1«. w  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie l ­
cze  o r a z  p r y w a t n e  z a k ła d y  p o s ia d a ją c e  a k t u a l ­
n e  u p r a w n ie n ia .  O fe r t y  w ,  z a la k o w a n y c h  k o ­
p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  n a sze ­
g o  b iu r a  d o  d n ia  29 m a ja  1965. K o m is y jn e  
o t w a r c ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  9 c z e rw c a  1965 
r .  o  g o d z . 1 2 -te j w  B iu r z e  B E F , p o k ó j  n r  3 
p r z y  p l .  B a to re g o  n r  2. Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  
d o w o ln e g o  w y b o r u  o f e r e n ta  b e z  p o d a n ia  p r z y ­
c z y n .

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  P r z e m y s łu  T e r e ­
n o w e g o  w  S z c z e c in ie ,  z a t r u d n ią  o d  z a r a z :  m e ­
c h a n ik a  m a s z y n  b iu r o w y c h ,  2 ś lu s a r z y  m a s z y ­
n o w y c h ,  2 s to la r z y  m e b lo w y c h  i  m u r a r z a .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  S e k c ja  K a d r  —  S z c z e c in ,
u l .  O d ro - I V  p ię t r o ,  p o k ó j  179.

i  t e c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  n a  in s p e k to r ó w  
k o n t r o l i  te c h n ic z n e j  A D M  —  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  —  1 r o k  p r a k ­
t y k i ,  w y n a g r o d z e n ie  z ł  2 000 p lu s  p r e m ia  d o  
15 p r o c . ,  6 d e k a r z y  —  ś w ia d e c tw o  r o b o tn ik a  w y  
k w a l i f i k o w a n e g o  —  w y n a g r o d z e n ie  w g  s ta w k i  
g o d z . z ł  8 p lu s  p r e m ia  d o  39 p r o c .  —  z a t r u d n i  o d  
z a ra z  D Z B M  N r  1, p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1, z g lo -  

I s z e n ia  z e  s k ie r o w a n ie m  z  U rz ę d u  Z a t r u d n ie n ia  
p r z y jm u je  S e k c ja  A d m .  G o s p . i  K a d r ,  p o k ó j

S z c z e c iń s k i Z a k ła d  D e z y n fe k c j i ,  D e z y n s e k c j i  i  
D e r a t y z a c j i ,  S z c z e c in , u l .  Ś lą s k a  8 —  z a t r u d n i  
o d  z a ra z  s ta rs z e g o  k s ię g o w e g o . W y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  i  3 la ta  p r a k t y k i ,  e w e n ­
t u a ln ie  ś r e d n ie  i  5 l a t  p r a k t y k i .  W a r u n k i  p ła ­
c y  d o  o m ó w ie n ia .

Praca
O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
c i  (o d  c z e r w c a )  p o t r z e b  
na,, S ik o rs k ie g o  2— 2, 
te ) .  363-49.
D O  R O D Z IN Y  le k a rz a  
p o t r z e b n a  g o s p o s ia  n a  
s ta łe  l u b  d o c h o d z ą c a . 
R e fe r e n c je  p o ż ą d a n e . 
W a r u n k i  d o b r e .  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  M iła s z e w -
s k ic h  5 (d o ja z d  t r a m -  
je r n  l i n i i  1 d o  D o m u

M a r y n a r z a ) ,  t e l .  89-07. 
P O M O C  d o m o w a  d o ­
c h o d z ą c a  p o t r z e b n a  n a  
ty c h m ia s t .  R y c e r s k a  
2— 2, u  p .  ( w e jś c ie  p r z y  
Z a m k u ) .

Rożne
S Ł Y N N E  p o m id o r y  „ d e  
B a ra o ”  w y r a s ta ją c e  d o  
4 m ,  z b ió r  d o  25 k g .  
O w o c e  m o ż n a  p r z e c h o ­
w y w a ć  d o  p o ło w y  l u t e

g o , s p rz e d a ż  s a d z o n e k : 
S z c z e c in  —  K r z e k o w o ,  
S z e ro k a  36, T a r g o w is k o  
—  T u r z y n ,  k a ż d e g o  
d n ia  o d  g o d z . 11 —  17. 
D O  P O M N IK Ó W  i  n a ­
g r o b k ó w  ta b l ic e  z  c z a r  
n e g o  s z k ła  z  w y r y t y m i  
l i t e r a m i  o ra z  p a lm y ,  
k r z y ż e  w y k o n a :  W a r ­
s z ta t  s z k la r s k i ,  C z e s ła w  
L e w a n d o w s k i,  S ło w a c ­
k ie g o  20, te l .  382-15.

S P R Z E D A M  „ M o s k w i ­
c z a ”  407, s ta n  id e a ln y .  
O g lą d a ć : P a r k in g  —
B r a m a  P o r t o w a  ła­
g o d ź . 10 —  Í8 . 
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
P io t r a  S k a r g i  2—5. 
F O K S T E R IE R Y  r o d o ­
w o d o w e ,  t r z y m ie s ię c z ­
n e  z m e t r y c z k a m i  p c  
c h a m p io n ie  C A C IB  — 
s p rz e d a m . B a ja n a  7, 
te l .  70-222.
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„M e rc e d e s ”  190, c z a r n y ,  
p r o d u k c ja  1959, s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  K o ­
n o p n ic k ie j  4, g o d z . 13 
— 18.
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
O c ta v ia ” , s ta n  d o b r y ,  
s p rz e d a m . Ś c ie g ie n n e g o  
7— 2.
N O W Y  r o w e r  w y ś c ig o ­
w y  „ D ia m a n t ”  o k a z y j ­
n ie  s p rz e d a m . K o n o p ­
n ic k ie j  22 A ,  p a r te r .  
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  403, s p r z e d a m . O - 
g lą d a ć :  P a r k in g  —  B r a  
m a  P o r t o w a .  
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  i  m o to c y k l  „ J u ­
n a k ”  s ta n  d o b r y ,  s p rz e  
d a m . P a r k in g  —  B r a m a  
P o r to w a .
S A M O C H Ó D  „ W a r t -  
b u r g - C o m b i ”  312, s ta n  
id e a ln y  —  s p rz e d a m . 
85 000. O g lą d a ć  n ie d z ie ­
la  o d  g o d z . 14, P a r k in g  
—  B r a m a  P o r t o w a .  
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  407 s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e r w o n e j  3, g a ­
r a ż ,  o d  g o d z . 10 d o  
g o d z . 20.
S A M O C H Ó D  „ M i k r u s ”  
s p rz e d a m , ted. 32-460. 
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ S y r e n a ” , s ta n  id e a l ­
n y ,  b a r d z o  m a ły  p rz e ­
b ie g ,  s p r z e d a m . 'L i b e l t a  
45.
M O T O C Y K L  W S K , m a  
g n e to fo n  „ M e lo d ia ” , r o  
w e r  „ A r m a t o r ” , s p rz e ­
d a m . T e l .  710-33. 
S A M O C H Ó D  „ S y r e n  a ”  
103, s p r z e d a m , t e l.  
345-56.

jC oka lé
D W A  s u p e r  k o m fo r t o w e  
m ie s z k a n ia  w  c e n t r u m  
S z c z e c in a  z a m ie n ię  n a  
d o m e k  d w u r o d z in n y  
p rz e z n a c z o n y  d-o s p r z e ­
d a ż y . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  285. 
D U Ż Y  p o k ó j ,  k w a te ­
r u n k o w y ,  f r o n t o w y  z a ­
m ie n ię  n a  p o k ó j ,  k u c h  
n ia .  Z o f ia  E o s te k ,  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  18— 7.
4 1/2  P O K O J U , k w a te ­
r u n k o w e ,  c .o ., e ta ż o w e , 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  r ó w n o r z ę d n e  
( p a r te r  l u b  I  p . )  ś r ó d ­
m ie ś c ie .  O f e r t y  na  
m ie js c u ,  M ic k ie w ic z a  
83—6.

P O L S K I  —  „ B a l l a d y n a ”  g . 19.30; K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o r a ln o ś ć  p a -  U n i i  L u b e ls k ie j ;  M IE J S K I  S Z P I-  
n i  D u ls k ie j ”  g . 19.36; O P E R E T K A  T A L  —  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W O J-
—  „ N a s z e  k o c h a n e  ż o n y ”  
F IL H A R M O N IA  
n ic z n y  g .  12.

JZi n a
D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ M a r i a ”  g .
14, 16, 18.15, 20.30 —  c z e s k .  —  o d  l a t  
16; p o n ie d z ia łe k :  g .  10, 12, 14, 16, 
18.15, 20.30; K O S M O S  ( t e l .  355-02) — 
„ P t a k i ”  g .  9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 
21 —  U S A  — o d  la t  16 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  
458-18) — „ K a s ia r z ”  g .  11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — a n g .  —  o d  l a t  16 — 
p a n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  g .  16, 18.30, 
21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ T h e  
B e a t le s ”  g . 11.10, 13.10, 15.50, 18.10,
20.30 — a n g .  —  o d  l a t  12 ( n ie d z ie la
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g .  20.45 —
f r . - w ł .  p a n o r a m .;  D E R B Y  —  „1000 
o c z u  d r  M a b u s e ”  g . 20.30 —  N R F ;  
P O L O N IA  ( te l .  473-01) —  „ T a k  b l i ­
s k o  n ie b a ”  g .  13, 15.30, 18, 20.30 — 
c z e s k . —  o d  l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  
g . 10.30, 13, 15.30, 13, 20 .3 0 : P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ W y s p a  ta je m n ic z a ”  
g . 13, 15 —  „ N a  ło n i e  n a t u r y ”  g . 
17; „ G d z ie  j e s t  g e n e r a ł ”  g . 18.30,
20.30 —  p o i .  — o d  l a t  12 ( n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ D w a  z ł o t e  c o l t y ”  g .
17.30, 19.45 —  U S A  —  p a n o r a m ,  o d
la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  —  
„ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 12, 14, 
16, 18 —  a n g .  —  o d  l a t  12; P R O ­
M IE Ń  —  „ J u m b o ”  g .  14, 16.10,
18.30, 20.30 — U S A  —  o d  la t  9: 
M A R S  —  „ T e n  w s t r ę t n y  c e l­
n i k ”  g . 16.30, 18.30, 20 .30  —  f r a n c .  —  
o d  l a t  16; F A L A  —  „ C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  g .  13, 15.15, 17 .3 0 , 19.45 —  
a n g . —  o d  l a t  12 —  p a n o r a m .;  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ B a n d a ”  g .
17.30, 19.30 —  p o i .  l a t  16;
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  .^ Z a k a z a n e  
p io s e n k i”  g .  18, 20 —  p o i .  —  o d
l a t  14; M E W A  ( Ż e łe c c h o w o )  —  „ C i ­
c h y  w s p ó ln ik ”  g . 17,, 19 —  a n g .  —  
o d  l a t  16; S Z M A R A C G B O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ W y s p a  z ło c z : y ń c ó w ”  g .  14, 
16, 18, 20 —  p o i.  —  ocd l a t  9 ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ Ż S y c ie  r a z  je s z ­
cze ”  g . 16, 18, 20 —  p o i .  —  od  la t  
16; H U T N IK  ( S to łc z r y n )  —  „ K a r n ­
e t ”  g .  16, 19.10 —  r  a d ź .  —  o d  l a t  
16 —  I  i  I I  część  —  p a n o r a m .;  
. 'J A J K A  ( P o lic e )  —  , .N ie z n a n y ”  g .
15, 17, 19 —  po-1. —  o d  l a t  12;
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  g . 13, 16 —  p o i .  —  o d  la t  
12 —  p a n o r a m . ;  „ K r ó l o w a  K r y s t y ­
n a ”  g . 19 —  U S A ;  M A R Z E N IE
( W ie lg o w o )  —  „ B i t w a  n a d  W o łg ą ”  
%. 17; „ E r o je a ”  g .  19 —  p o i .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  

I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  —  „ B a j k a  o  z ły m  p r ą ­
d z ie ”  g .  10.30, 11.30, 12 .30 — o d  la t  
7 ; B A Ł T Y K  —  „ C u d o w n a  p o d r ó ż ”  
g . 10.10; P O L O N IA  —  „ Ł o w c y  s k a r  
b ó w ”  g . 10, 11, 12 ; P IO N IE R  —
„ O p ie k u n  p t a k ó w ”  g . 9 , 10, 11, 12; 
M U Z A  —  „ A l a r m  w  Z O O ”  g . 16.15; 
M A R S  —  „ D z ie ln a  c z u b a tk a ”  g . 
11, 12.10; F A L A  —  „ D i c k  i  je g o  
b r a t ”  g . 12; P R O M IE Ń  —  „ S k a r b ”  
g .  10, 12; Ś W IT  —  „ P io s e n k a  w io ­
s e n k a ”  g .  15; E C H O  —  „ M is ie  f i ­
g le ”  g .  16; M E W A  —  „ N ie  d r a ż n ić  
iw a ”  g . 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„ D ia b e ł  m o r s k i ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń
—  „ I r e n a  d o  d o m u ”  g . 13; H U T ­
N I K  —  „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 12, 13; 
B A J K A  —  „ N a  b ia ł y m  s z la k u ”  g . 
11; 1 M A J  —  „ C o  w ie m y  o  P o p ie -  
l u ”  g .  12;

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P oJ. 36
—  „ A n g l ia ,  F r a n c ja ,  G r e c ja ,  S z w a j 
c a r ia ”  g . 10 —  21.

W BgSBBISFa
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
s in g  g . 20; N O T  —  W o j .  P o l.  67 — 
d a n s in g  g . 19 —  24; T P P R  —  W o j.  
Pod. 66 —  f i l m  „ W c z o r a js z y  w r ó g ”  
g. 18, 20 —  a n g . p a n o r a m .  — o d  la t  
16; P I W N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i  19
— f i l m y  d la  d z ie c i g .  15; d a n s in g  
g . 18; S F  O Ł D Z IE L C O  W  —  W o j.  
P o l .  20 —  w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 
19; D O M  K K  —  P a r t y z a n tó w  2 — 
k o n c e r t  p o p u la r n y  g . 18; w ie c z o r e k  
ta n e c z n y  g . 19; Ł Ą C Z N O Ś C I  —  
D w o r c o w a  20 —  „ F iv e  d la  m ło d z ie  
ż y ”  g .  14.30; w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 
19;

U JL fŚ tC tC U L /

M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  -  m a la r s tw o  p o l ­
s k ie ,  r e n e s a n s o w e  s t r o j e  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k ic h  g .  10 —  16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s t a w y  m o r ­
s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls t w a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
10 —  16; Z A M E K  —  a k w a r e le  d r  
J a n a  S o k o ło w s k ie g o  g .  10 —  18; 
Z A M E K  —  f o t o g r a f i k a  E d w a r d a  
H a r tw ig a  g . 10 — 18 ; K L U B  M P iK  
— W o j.  P o l.  2 —  f o t o g r a f i a  a r t y ­
s ty c z n a  F o r tu n a ty  O b r ą p a ls k ia j  g . 
10 —  21.

_____ __p S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y
k o n c e r t  s y m fo -  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  

D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g .  12 —  7 r a n o ;  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9 —  12.

A P T E K I

N R  3 —  P ia s tó w  60 — t e l .  465-17; 
N R  6 —  W o j .  P o l .  134 —  te l.  451-97; 
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te l .  353-32.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  98 —  
10 —  15, N R  1 —  W o j.  P o l .  52 
g . 15 —  20.

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I

10.25 P r o g r a m  d n ia ,  10.30 „ D o m  
K a s z i r in a ” , 11 „ N ie  t y l k o  T r ę d o ­
w a ta ” , 12 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  12.10 „ F l i p  i  F la p ” , 12.35 
„ Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  p o l i t y k a ” , 12.55 
„ P r z y g o d y  d z iw n e g o  p sa  H u c k l- * -  
b e r r y ” , 13.25 T V  k u r s  r o ln ic z y  „ U -  
p r a w a  t r u s k a w e k ” , 14 M o n ta ż  o p e ­
r o w y ,  15 T e a t r z y k  d la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  „ S z k ó łk a ” , 15.30 P o ls k a  k r o ­
n i k a  f i lm o w a ,  45.50 S p ra w o z d a n ie  
z z a k o ń c z e n ia  X V  e ta p u  W y ś c ig u  
P o k o ju  T o r u ń  —  W a rs z a w a ,  16.50 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ D o l in a  W is ły ” ,
17.10 W id o w is k o  „ N ie o c z e k iw a n y  
g o ś ć ” , 17.55 S p ra w o z d a n ie  s p o r to ­
w e , 18.45 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ L u ­
d z ie  i  z d a r z e n ia ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  
20.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.25 S lo w  
n i k  w y r a z ó w  o b c y c h ,  20.35 F i lm  
f r a n c .  o d  l a t  15 „ A l i  B a b a  i  40 r o z ­
b ó jn i k ó w ” , 22.05 Ś p ie w a  P ia  C o - 
lo m b a ,  22.20 N ie d z ie la  s p o r to w a ,  
23 S z c z e c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a ,
23.10 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

10 F i lm  Ju g . od  l a t  16 „ D z iw n a  
d z ie w c z y n a ” , 16.55 P r o g r a m  d n ia ,  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
P r o g r a m  f i lm o w y  d la  d z ie c i,  17.30 
K in o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18 M a g a z y n  
p o p . n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 18.35 „ M o  
s t y  p rz e z  B a ł t y k ” , 19 M ie s ię c z n ik  
k o n s u m e n ta  „ P r ó b y ” , 19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.55 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20.15 T e a t r  T V  „ D r z w i ” , o k .  21.15 
S p ra w o z d a n ie  ze  z ja z d u  p is a r z y  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  w  
O ls z ty n ie ,  21.40 D z ie n n ik  T V ,  22.21 
le k c ja  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
9.30 L e k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  1f> 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  l a t  6. ' 
„ W e s o łe  r o z m a ito ś c i” , 12 „P ra s *  
w io s n a ” , 13 „ N ie d z ie ln a  r o z m o w a ” ,
13.30 A u d y c ja  d la  w s i ,  14.30 „ P r z y ­
g o d y  R o b in  H o o d a ” , 15 „ O d  m e lo ­
d i i  d o  m e lo d i i ” , 15.50 S p o r t ,  o k .  
16.45 W ia d o m o ś c i,  18.50 P o z d r o w ie ­
n ia  T V  D z ie c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 K o m e d ia  
„ F i lu m e n a  M a r tu r a n o ” , 21.15 „ D a n ­
t e ” , 21.35 S p o r t ,  22 W ia d o m o ś c i.

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  11.35 „ P r a s k a  w io s n a ” , 
12.40 T e s t ,  13.30 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i o d  l a t  8, 15 T r a n s m is ja  z  m i ­
s t r z o s tw  E u r o p y  w  b o k s ie .  18 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 T e le — r e k la ­
m a , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19 „ B u łg a r s k ie  p ie ś n i  i  ta ń c e ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 F i lm  ra d ź . 
„ L o s  c z ło w ie k a ” , 21.35 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.55 K r o n ik a ,  22.10 S p ra w o ­
z d a n ie  z m is t r z o s tw  E u r o p y  w  
b o k s ie .

J Z a d i  a
W IA D O M O Ś C I :  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55;

W IA D O M O Ś C I Z  W Y Ś C IG U  P O ­
K O J U :  10.35, 13, 13.30, 14, 14.30, 15, 
15.30, 15.50.

8.10 A u d y c ja  d la  k o b ie t ,  8.35 R a -  
d io p r o b le m y ,  8.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  
9.20 „ M ó j  p u n k t  w id z e n ia ” , 10 
S z c z e c iń s k i n o t a t n i k  k u l t u r a l n y ,  
1C.40 N o w e la  M .  K o n o p n ic k ie j ,  11.40 
„ N a d  p ię k n y m  m o d r y m  D u n a je m ” ,
13.10 R o z m o w a  z  p r o f .  B .  L e ś n o -  
d o r s k im ,  13.35 M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą ,  14.05 „ C z w a r t a  z m ia ­
n a ” , 1505 D la  d z ie c i „ P a t y c z e k  i 
m e w a  Ś m ie s z k a ” , 16.35 „ G r a  z e s p ó ł 
s tu d io  M  2, 17.05 F e l ie t o n  n a  te m a ­
t y  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.18 R e p o r ta ż  
w  E lb lą g u ,  17.45 „ P o d w ie c z o r e k  
p r z y  m ik r o f o n ie ” , 19.15 Ś p ie w a  
„ Ś lą s k ” , 19.23 S łu c h o w is k o  „ M a ż  
s o ł ty s a ” , 20.30 R e w ia  p io s e n e k ,  21.25 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  22 W ia d o m o  
ś c i s p o r to w e ,  23.15 K o n c e r t  n o c n y  
W . A .  M o z a r ta .

Zapraszamy 
do Parku 

Kasprowicza
D Z IŚ  o  g o d z . 15 ro z p o c z n ie  s ię  

na  e s t ra d z ie  w  P a r k u  K a s p r o w ic z a  
m ie js k i  p r z e g lą d  A m a t o r s k ic h  Z e ­
s p o łó w  A r ty s t y c z n y c h ,  o r g a n iz o w a ­
n y  p rz e z  M ie js k ą  K o m is ję  K o o r d y  
n a c y jn ą  d /s  U p o w s z e c h n ia n ia  K u l ­
t u r y  p r z y  W y d z .  K u l t u r y  P r e z y ­
d iu m  M R N .

W  p r z e g lą d z ie  u d z ia ł  w e ź m ie  25 
n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z ­
n y c h  ze S z c z e c in a , w ś ró d  n ic h  ze ­
s p o ły  m u z y c z n e , c h ó r y ,  z e s p o ły  w o  
k a ln e  i  ta n e c z n e  o ra z  s o l iś c i z e  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h ,  ś r e d n ic h  i  
z a w o d o w y c h .  W  p r o g r a m ie  w ie l ­
k ie g o  k o n c e r tu  w y s tą p ią  r ó w n ie ż  
z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h ,  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a c y  
o ra z  s tu d e n c k ie .

D z is ie js z y  p rz e g lą d  n a j le p s z y c h  
z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  z a p o w ia d a  
s ię  w i r c  b a r d z o  a t r a k c y jn ie  i ,  je ś l i  
t y l k o  d o p is z e  p o g o d a , w s z y s c y  s p o ­
t y k a m y  s ię  o  g o d z . 15 w  P a r k o  
K a s p r o w ic z a .

W  r a z ie  n ie p o g o d y  im p r e z a  o d ­
b ę d z ie  s ię  6 c z e rw c a  o  g o d z . 19 
r ó w n ie ż  w  P a r k u  K a s p r o w ic z a .

( D y l)

Coś
dla filatelistów

K O Ł O  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  F i la ­
t e l is t ó w  p r z y  W o je w .  Z je d n o c z e n ia  
P r z e m y s łu  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie g o  
P Z Z  o r g a n iz u je  w  d n ia c h  o d  23—  
25 m a ja  b r .  p o k a z  f i la t e l is t y c z n y ,  
o b e jm u ją c y  z b io r y  z n a c z k ó w  s ta ­
n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  c z ło n k ó w  k o ­
la .  U ro c z y s te  o tw a r c ie  w y s ta w y  n a ­
s tą p i  D Z lS  o  G O D Z . 10 w  ś w ie t l i ­
c y  „ P Z Z ”  p r z y  u l .  N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  21, I I I  p .

J e d n o c z e ś n ie  w  d n iu  o t w a r c ia  I  
z a m k n ię c ia  w y s ta w y  f i la t e l i ś c i  b ę ­
d ą  m o g li  o s te m p lo w a ć  z n a c z k i o -  
k o l ic z n o ś c io w y m  s te m p le m  w  sp e ­
c ja ln y m  s to is k u ,  c z y n n y m  n a  m ie j  
s cu  w y s ta w y .  ( D y l)

Uwaga najmłodsi 
recytatorzy!

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  z a p ra s z a - 
z n ó w  n a jm ło d s z y c h  o b y w a te l i  n a ­
sze g o  m ia s ta  d o  s a l i  t e a t r a ln e j  P a ­
ła c u  d z is ia j  o  g o d z . 11 n a  k o n - .  
k u r s .  P o  r e c y ta c j i  m ło d z i  g o ­
ś c ie  b ę d ą  o g lą d a ć  s z tu k ę  w e d łu g  
p o w ie ś c i K o r n e la  M a k u s z y ń s k ie g o  
„ A W A N T U R A  O  B A S IĘ ” .

Kronika
inypadkóuj
R O B O T N IK  Z a r z ą d u  P o r t u  —* 

W ła d y s ła w  S ., p o d c z a s  p r a c  p rz e - ' 
ła d u n k o w y c h  n a  s ta t k u  s to ją c y m  
p r z y  n a b r z e ż u  „ E w a ” , w p a d ł  d d  
o t w a r t e j  ła d o w n i  z w y s o k o ś c i  k i l ­
k u  m e t r ó w .  L e k a r z  p o g o to w ia 1 
s t w ie r d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  i  
e r z e w ió z ł  o f ia r ę  w y p a d k u  -do  k l i ­
n i k i  n a  P o m o rz a n a c h .

14- L E T N I  G rz e g o rz  K . ,  b a d a ją d  
z a w a r to ś ć  b e c z k i  p o  b e n z y n ie ,  
w r z u c i ł  d o  n ie j  z a p a lo n ą  z a p a łk ę .  
N a s tą p i ła  e k s p lo z ja .  C h ło p ie c  do e -i 
n a ł  o p a r z e n ia  tw a r z y  I  i  I I  s t .  
W y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  n a  u l .  S ze­
r o k i e j .

*  *  *
N A  P Ę T L I  t r a m w a jo w e j  l i n i i  „ i * *  

( P o m o rz a n y ) ,  m a n e w r u ją c y  w a g o w  
p r z y g n ió t ł  d o  s to ją c e j  tu ż  p r z y  to ­
r a c h  s k r z y n i  z  p ia s k ie m  k o n d u k ­
t o r k ę .  R a n n ą  k o b ie tę  (u s z k o d z o n a  
m ie d n ic a )  p rz e w ie z io n o  d o  j» . i in ik i  
c h i r u r g ic z n e j .

*  *  *
O G O D Z . 15.15 n a  t r a s ie  l i n i i  „ 3 -  

w y s k a k iw a ł  z t r a m w a ju  m ę ż c z y z ­
n a ,  k t ó r y  u p a d ł  n a  b r u k  i  m o c n ó  
s ię  p o tu r b o w a ł.  R a n n e g o  p r z e w ie ­
z io n o  d o  a m b u la t o r iu m  p o g o to w ia ,  
s k ą d  z b ie g ł ,  z a n im  z d o ła ł  go  opa-- 
t r z y ć  d y ż u r n y  c h i r u r g .

*  *  *
45 M IN U T  t r w a ła  p r z e rw a  w  rd-s 

c h u  „ p i ą t k i ”  i  „ s ió d e m k i ”  n a  o d ­
c in k u  u l .  W a w r z y n ia k a  —  K r z e k o ­
w o .  P r z y c z y n ą  z a k łó c e ń  b y ło  za ­
ta ra s o w a n ie  t o r ó w  p rz e z  u s z k o d z o ­
n y  w a g o n  s i l n i k o w y .  W ie le  osó b  
s p ó ź n iło  s ię  d o  p r a c y  ( w y p a d e k  
m ia ł  m ie js c e  o  g o d z . 7 ra n o ) .

•  *  *
W  C Z W A R T K O W Y M  n u m e rz e ' 

„ K u r i e r a ”  p is a l iś m y  o z a m a c h u  sa 
m o b ó jc z y m  w e  w s i  K o s z e w o  p o d  
S ta r g a rd e m , g d z ie  m ie js c o w a  n a u ­
c z y c ie lk a  — A n n a  B .  s t r z e l i ła  d o
s ie b ie  z  k a r a b in k a  s p o r to w e g o .  
J a k  s ię  o k a z u je  —  b r o ń  b y ła  n ie ­
le g a ln ie  p r z e c h o w y w a n a  p rz e z  m ę ­
ża p o s z k o d o w a n e j i  n ie  p o c h o d z i ła  
z e  s ta rg a r d z k ie g o  P Z  L O K ,  j a k  i n ­
fo r m o w a l iś m y .  P o m y łk a  p o w s ta ła  
w s k u te k  n ie ś c is łe j i n f o r m a c j i  u -  
d z ie lo n e j  K o m e n d z ie  W o je w ó d z k ie j  
M O  p r z e z  p o d le g łą  j e j  p la c ó w k ę .

<ap)
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Sylwetki kandydatów na radnych

IN Ż Y N IE R A  JA N A  R A D Z IM -  
SK IEG O  znają nie tylko w  
Skoiwinie, skąd kandyduje na 
radnego DRN, ale także w  sto­
warzyszeniach NOT, gdzie pra­
cuje bardzo aktywnie.

J A N  R A D Z IM S K I  w  z a w o d z ie  
p a p ie r n ik a  p r a c u je  o d  r o k u  1930. 
R o z p o c z y n a ł k a r ie r ę  w  P a p ie r n i  
B y d g o s k ie j ,  p o te m  p r a c o w a ł  w  P o ­
z n a n iu ,  z a ra z  p o  w o jn ie  b u d o w a ł  
n o w e  o b ie k t y  w  T a r n ó w c e ,  p r a c o ­
w a ł  w  K o lo n o w s k ie j  k o ło  O p o la , 
a  n a s tę p n ie  w  C e n t r a ln y m  Z a rz ą ­

d z i e  P r z e m y s łu  P a p ie rn ic z e g o .  D y ­
p lo m  in ż y n ie r a  z d o b y ł ,  k o ń c z ą c  w  
r o k u  1952 W y d z ia ł  C h e m i i  P o l i t e c h -  
n" ' G l iw ic k ie j .  W  p a p ie r n i  s k o l -  
w iń s k ie j  in ż .  J a n  R a d z im s k i  p r a ­
c u je  od  r o k u  1954. M ie s z k a  ta k ż e  
w  S k o iw in ie  —  te j  o d le g łe j  o d  
ś r ó d m ie ś c ia  d z ie ln ic y .  D la te g o  te ż  
In ż .  R a d z im s k i  z n a  d o b r z e  p r o b le ­
m y  i  k ło p o t y ,  z k t ó r y m i  b o r y k a ją  
B ię  s ą s ie d z i —  m ie s z k a ń c y  S k o l-  
w in a .

* I n ż y n ie r  d o  D z ie ln ic o w e j  R a d y  
N a r o d o w e j  k a n d y d u je  p o  ra z  t r z e ­
b i .  W  p o p r z e d n ic h  k a d e n c ja c h  p r a ­
c o w a ł  w  k o m is j i  p la n u  i  b u d ż e tu .  
,W  p ie rw s z e j  k a d e n c j i  b y ł  j e j  p rz e  
w o d n ic z ą c y m ,  w  d r u g ie j  z a s tę p c ą  
p r z e w o d n ic z ą c e g o .

> —  J a k o  o b y w a te l  i  k a n d y d a t  n a  
r a d n e g o  —  p o w ie d z ia ł  n a m  in ż .  
R A D Z IM S K I  — w id z ę  w ie le  p r o ­
b le m ó w ,  k t ó r y m i  p o w in n y  s ię  w  
p r z y s z łe j  k a d e n c j i  z a ją ć  r a d y  n a ­
r o d o w e ,  s z c z e g ó ln ie  zaś  n a sza  
D z ie ln ic o w a  R a d a  N a r o d o w a .  B ę ­
d ę  m ó w i ł  o  S k o iw in ie ,  b o  p rz e c ie ż  

. - l iż s z a  k o s z u la  c ia łu . . .  C h o ć  S k o l-  
W in  je s t  c z ę ś c ią  w ie lk ie g o  m ia s ta ,  
b r a k u je  n a m  p o d s ta w o w y c h  u r z ą ­
d z e ń , d o s tę p n y c h  m ie s z k a ń c o m  i n ­

n y c h  d z ie ln ic .  N ie  m a m y  n p .  n a j ­
s k r o m n ie js z e g o  d o m u  k u l t u r y ,  b a ­
r u ,  b ą d ź  r e s ta u r a c j i ,  c z y  k a w ia r e n ­
k i .  N a  d o b r ą  s p ra w ę  to  i  s z k o lą  
n r  44 n ie  b a r d z o  n a d a je  s ię  d o  
d a ls z e g o  e k s p lo a to w a n ia ,  g d y ż  je s t  
z a g r z y b io n a ,  i  s ą d z ę , że  r e m o n t  
b ę d z ie  r a c z e j n ie o p ła c a ln y .  P o tr z e b  
n e  je s t  ta k ż e  r o z s z e rz e n ie  s ie c i 
h a n d lo w e j  —  b r a k  s k le p u  z w a ­
r z y w a m i  i  s k le p u  r y b n e g o .  C h o ć  
o c z y w iś c ie  k o m u n ik a c ja  ze  ś r ó d ­
m ie ś c ie m  w  c ią g u  l a t  z n a c z n ie  s ię  
p o p r a w i ła  — w  d a ls z y m  c ią g u  są 
t r u d n o ś c i  z d o s ta n ie m  s ię  d o  S k o l-  
w in a  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h .  C z y  n ie  o d  r z e c z y  b y ło ­
b y  u r u c h o m ie n ie  w ie c z o re m  s p e ­
c ja ln e j  a u to b u s o w e j  l i n i i  p o ś p ie s z ­
n e j  z  s a m e g o  ś r ó d m ie ś c ia ?  M ie s z ­
k a ń c y  z c h ę c ią  z a p ła c ą  n a w e t  w y ż  
szą  c e n ę  za  b i l e t y ,  b y  m ie ć  z a ­
p e w n io n y  p o w r ó t  z t e a t r u  lu b  
p ó ź n e g o  se a n s u  f i lm o w e g o .

J E S Z C Z E  je d n o  — z a k o ń c z y ł  s w ą  
w y p o w ie d ź  i r . ż .  R A D Z IM S K I .  — 
C a ła  d z ie ln ic a  w y m a g a  p r a c  o d ­
w a d n ia ją c y c h .  N ie m a l  w e  w s z y s t ­
k ic h  p iw n ic a c h  je s t  w o d a , co  w p ły  
w  a  n a  z a w i lg a c a n ie  m u r ó w  i  k o n ­
s t r u k c j i .  S p ra w ę  tę ,  ja k o  je d n ą  z 
n a jw a ż n ie js z y c h ,  w y s u w a  s ię  n a  
w s z y s tk ic h  z e b r a n ia c h  p r z e d w y b o r ­
c z y c h . Ż ą d a n ia  s to ją c e  p rz e d  ra d ą  
są  w ie l k ie ,  s ą d z im y  je d n a k ,  ż e  z 
p o m o c ą  P r e z y d iu m  M R N . z a k ła ­
d ó w  p r a c y  n a s z e j d z ie ln ic y ,  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  s a m e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  u d a  s ię  n a m  w ie le  s p r a w  
z a ła tw ić  t a k  B Y  Ż Y C IE  W  N A ­
S Z E J  D Z IE L N I C Y  B Y Ł O  P R Z Y ­
J E M N IE J S Z E  I  Ł A T W IE J S Z E .

( w i t )

S p t a i a  p s p o d a rz y
W  piątek, z inicjatywy Kom isji Propagandy M K  FJN odby- kańcy odczuwają potrzebę po-t 

ła się konferencja prasowa, na której sekretarz K M  PZPR, znania kandydatów , porozm a- 
przewodniczący komisji — B. K L IM C Z Y K  poinformował dzień- w ian ia  z n im i i przekazan ia
nikarzy o przebiegu spotkań wyborców z kandydatami na po­
słów i radnych.

W  naszym mieście odbyło się już ponad 100 spotkań z kan­
dydatami na posłów i radnych. Wzięło w  nich udział ponad 
30 tys. osób. W ielu uczestników spotkań zabierało głos, skła­
dając konkretne wnioski i postulaty.

Na podstawie obserw acji prze św ięcić na jw ięce j uw agi w  
biegu dotychczasowych spot- -pierwszej kolejności, 
kań można stw ie rdz ić , że prze- W  toku dotychczasowych spot 
radzają się one w  gospodarską kań w yborcy z ło ży li już ponad 
dyskusję, nacechowaną troską 700 różnych wniosków . Są one 
o dobro m iasta, staw ia jącą na skrzętn ie notowane i ew idencjo 
pierw szym  p lan ie  in teres spo- nowane. Po uszeregowaniu ich 
łeczny. W porów naniu  z kam - w  pewne tem atyczne g rupy zo- 
pan iam i w yborczym i z la t po- staną następnie przekazane no- 
pfzednich ludzie coraz rzadzie j w o w yb ranym  radom" narodo- 
w ystępu ją  ze spraw am i osob i- w ym  do rea lizac ji. Jest więc 
s tym i, w ięcej natom iast uw agi gw arancja, że żaden wniosek 
zwracają na zagadnienia szer- nie zostanie zgubiony. Każdy z 
sze, dotyczące dz ie ln icy czy wn ioskodawców otrzym a także 
m iasta. odpowiedź o sposobie i te rm i­

nie rea lizac ji jego w n iosku lub  
Można już dziś uszeregować postu latu, 

pewne tematyczne g rupy w n io - Należy wspomnieć, że założo- 
sków i postu latów , zgłaszanych ny poprzednio p lan spotkań 
przez w yborców . W  ska li m ia - w yborców  z kandydatam i zo- 
sta spraw y loka low e i rem on- st ał  j uż przekroczony. W iele 
tów  mieszkań w ysunę ły  się na zakładów pracy, środow isk i 
czoło, dalej można w ym ien ić  kom ite tów  b lokow ych  ubiega 
tak ie  zagadnienia ja k : handel, się o spotkania, o rganizu je je 
gospodarka kom unalna, kom u- często na w łasną rękę. S ta ły

swoich uw ag w  sprawach go­
spodark i m iasta  czy d z ie ln ic *

(k )  1

n ikac ja  i porządek pub liczny.

Oczywiście nasilen ie w ystę­
powania pew nych w niosków  i 
postu latów  jest różne w  róż­
nych dzielnicach m iasta. Jeżeli 
w  Śródm ieściu ze zrozum iałych 
względów dom inu ją  spraw y lo ­
kalowe, o ty le  na Pogodnie ak­
tua lna jest sprawa gospodarki 
kom unalne j. Nad O drą — han­
dlu, a w  D ąbiu rem ontów  do­
m ów  i  kom un ikac ji.

Jak w ięc w idać  każda dzie l­
nica ma jakąś swoją bolączkę, 
k tó ra \je s t najczęściej porusza­
na w  toku spotkań w yborców  
z kandydatam i. Jest to n iew ąt­
p liw ie  sygnał d la  przyszłych 
w ładz m iasta oraz dzielnic, aby 
tym  w łaśnie zagadnieniom  po-

się w ięc spotkania już swego 
rodzaju „ in s ty tu c ją ” , cieszącą 
się dużym  powodzeniem. Miesz
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Z e b r a ł :  (a )

MŁODZI
w Czynie Wyborczym

D Z IŚ  w  niedzielę —  młodzież Szczecina przystępuje do 
wielkiego Czynu Wyborczego. Do pracy nad upiększaniem 
zakładów pracy i szkół, placów zabaw, boisk sportowych, 
ośrodków letniego wypoczynku przystąpili studenci, har­
cerze i ZMS-owcy. Na wsi i w  małych miasteczkach pra­
cują członkowie ZM W .

R A D A  O KR Ę G O W A ZSP nad M iedw ie —  ZM S -ow cy z 
zm obilizow ała całą brać s tu - PŻM. M łodzi ko le jarze  pracu ją  
dencką do prac porządkowych na kąp ie lisku  w  Dziewokliczu. 
na akadem ickim  stadionie spor- K o n kre tn ym  czynem młodzież 
tow ym  p rzy  ul. Kordeckiego, w ita  zbliża jące się w ybory . 
W yruszy tam  z łopa tam i 500 (kg)
studentów.

Z u c h y  i  h a r c e r z e  k r z ą t a ją  s ię  n a  
d z ie d z iń c a c h  s w y c h  s z k ó ł.  W  n o ­
w o  w z n ie s io n e j  s z k o le  n r  42 p r z y  
u l .  H o ż e j n a s i n a jm ło d s i  p ie lę g n u ­
ją  ś w ie ż o  z a ło ż o n e  t r a w n ik i  i  z ie ­
le ń c e . P ró c z  te g o  s z c z e p y  d r u ż y n  
z t e j  s z k o ły  s a d zą  d r z e w k a  w  Z a ­
le s iu .  C z ło n k o w ie  sz c z e p u  h a r c e r ­
s k ie g o  ze  s z k o ły  n r  68 p o s ta n o w i­
l i  z a o p ie k o w a ć  s ię  i  d o p r o w a d z ić  
d o  p o r z ą d k u  p la c  z a b a w  d z ie c ię ­
c y c h  k o lo  H u ty  „ S z c z e c in ” . H a r ­
c e rz e  n a p r a w ia ją  h u ś ta w k i ,  c z y s z ­
czą p ia s k o w n ic e ,  g r a b ią  c a ły  te r e n .  
R ó w n ie ż  d o  p o r z ą d k ó w  w  o g r ó d k u  
jo r d a n o w s k im  im .  J . K o r c z a k a  
p r z y  u l .  S ła w o m ir a  p r z y s tą p i l i  h a r  
c e rz e  z e  s z c z e p u  p r z y  s z k o le  n r  27. 
W ra z  ze  s ta rs z y m i k o le g a m i z d r u  
ż y n y  p r z y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j —  
u s t a w ia ją  ł a w k i  i  o d ś w ie ż a ją  o g r ó ­
d e k .

D U Ż A  — b liska  500-osobowa 
grupa m łodzieży z ja w iła  się ra ­
no w  budu jącym  się P a rku  im. 
X X -le c ia . To ZM S -ow cy ze 
szczecińskich szkół1 średnich. 
Starsi członkow ie ZM S poświę­
cają dzisiejszą niedzie lę na p ra ­
cę w  swoich zakładach i p rzy­
gotowanie do sezonu ośrodków 
w ypoczynkow ych. Nad Jezioro 
Dm owskie do swych ośrodków 
w yruszy li ZM S-ow cy z Z ak ła ­
dów W łók ien  Sztucznych w  Ż y- 
dowcach i  m łodzi spółdzielcy,

,P iękna nasza Polska cała*'
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W P  w  H a l i  S p o r to w e j  b y ł  n ie c o d z ie n n y m  p r e z e n te m  d la  m ło d y c h  w y ­
b o r c ó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  k t ó r z y  za  ty d z ie ń  p o  r a z  p ie rw s z y  p ó j­
d ą  d o  u r n .

D o s k o n a lą c  n ie u s ta n n ie  s w o je  o b l ic z e  a r ty s t y c z n e ,  z e s p ó ł p r z y g o to ­
w a ł  „ e k s p o r to w y ”  p r o g r a m ,  z  k t ó r y m  n ie d a w n o  w y s tę p o w a ł  w  J u ­
g o s ła w i i .  Z  t y m  te ż  p r o g r a m e m  p r z y je c h a ł  d o  S z c z e c in a . B a rw n e ,  
p rz e s z ło  2 -g o d z in n e  w id o w is k o  p t .  „ P I Ę K N A  N A S Z A  P O L S K A  C A ­
Ł A ”  r ó ż n i  s ię  z a s a d n ic z o  o d  d o ty c h c z a s  o g lą d a n y c h  w y s tę p ó w  e s t ra ­
d o w y c h  z e s p o łu . P o z b a w io n y  k o n fe r a n s je r k i ,  ś m ia ło  w p r o w a d z a  e le ­
m e n ty  b a le to w e  d o  c h ó r u .  W id o w is k o ,  p o d z ie lo n e  n a  4 s e k w e n c je  — 
k o n tu s z o w ą ,  k o ś c iu s z k o w s k ą ,  K s ię s tw a  W a rs z a w s k ie g o  i  w s p ó łc z e s n ą , 
o b e jm u ją c ą  o k r e s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  i  X X - le c ie  P o ls k i  L u d o w e j ,  
p r z e d s ta w ia  w ie l k ą  p a n o ra m ę  t r a d y c j i  P o ls k ie g o  W o js k a .  P ły n n o ś ć  
i  p o to c z y s to ś ć  s p e k ta k lu ,  je g o  te m p o  i  d y n a m ik a  są  f r a p u ją c e  n a  
p e w n o  n ie  t y l k o  d la  p o ls k ie g o  o d b io rc y .

N a jm o c n ie js z ą  s t r o n ą  w id o w is k a  je s t  m u z y k a .  Im p o n u ją c o  p re z e n ­
t u je  s ię  b l is k o  6 0 -o s o b o w y  c h ó r  m ę s k i,  ( c h ó r m is t r z  L U C J A N  M A Z U ­
R E K ) ,  n ie z w y k le  d y n a m ic z n y ,  z n a jd u ją c y  s ię  n a  s c e n ie  p rz e z  c a ły  
czas w  r u c h u .  Ś w ie t n ie  p r o w a d z o n a  d u ż a  o r k ie s t r a  p o d  b a tu tą  m j r  
B E N E D Y K T A  K O N O W A L S K IE G O , s p r a w n ie  ta ń c z ą c y  b a le t  ( c h o ­
r e o g r a f  J E R Z Y  G O G O L )  i  o p r a w a  w y b i t n y c h  s o l is tó w  p o d n o s i je g o  
r a n g ę . E n tu z ja z m  w z b u d z i ł  ż y w io ło w y  ta n ie c  z b ó jn i c k i ,  o w a c y jn ie  
o k la s k iw a n o  z w ła s z c z a  s fa b u la r y z o w a n y  „ K o n c e r t  W a r s z a w s k i”  — 
A d in s e la  i  p o p is  p r im a b a le r in y  L U D M I Ł Y  P A L A T N I K  w  k a p i t a l ­
n y m  „ L o c ie  k o s m ic z n y m ” . W z ru s z a ją  p ie ś n i  ż o łn ie r s k ie  i  p a r ty z a n ­
c k ie ,  d o  k tó r y c h  m u z y k ę  n a  p o p u la r n y c h  m o ty w a c h  n a p is a ł  T A ­
D E U S Z  D O B R Z Y Ń S K I.

D Ł U G O  n ie  m ilk n ą c e  o k la s k i ,  w ią z a n k i  k w ia t ó w  b y ł y  d o w o d e m , ja K  
b a r d z o  w y s tę p y  z e s p o łu  p o d o b a ły  s ię  s z c z e c iń s k im  d z ie w c z ę to m  i  
c h ło p c o m , p r z y b y ły m  n a  s p o tk a n ie  z  k a n d y d a t a m i n a  p o s łó w  i  r a ­
d n y c h .  Ż a ło w a ć  je d y n ie  m o ż n a , że  w id o w n ia  h a l i  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  c h c ie l ib y  z o b a c z y ć  
i  u s ły s z e ć  z e s p ó ł i ,  że  te n  m ó g ł  d a ć  w  S z c z e c in ie  t y l k o  je d e n  k o n c e r t ,

(a )


